
Finał I etapu budowy 
huty miedzi „Głogów11

Lubuskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
— generalny wykonawca hu­
ty miedzi „Głogi w-’ — prze­
kazało w tych dniach inwesto 
rowi ostatnią partię obiektów 
tego kombinatu miedziowego, 
w ramach I etapu budowy. W 
rezultacie, zamiast dyrektyw­
nego cyklu 5 lat — głogow­
ska huta zrealizcwana zostaje 
w ciągu 4 lat i 4 miesięcy.

Kompleksowy program poprawy 
sytuacji mieszkaniowej społeczeństwa 

Wypowiedź Ministra Gospodarki Komunalnej

A, Bhutto przybył 
z wizytą do ZSRR

Prezydent Republiki Paki­
stanu Zulficar Ali Bhutto przy 
był w czwartek rano z Kara- 
czi do Moskwy z trzydniową 
wizytą oficjalną.

Prezydentowi Bhutto towa-

Przemówienie E. Gierka w Radiu i TV

W programie społeczno-gospodarczym rozwoju kraju czo­
łowe miejsce zajmuje budownictwo mieszkaniowe. Co w dzie­
dzinie poprawy sytuacji mieszkaniowej społeczeństwa, pole­
pszenia warunków życia zwłaszcza w miastach, zamierza 
zrobić resort gospodarki komunalnej? Na ten temat z mini­
strem — Zdzisławem Drozdem rozmawiała red. Hanna Grze­
gorczyk z Polskiej Agencji Prasowej.

nalne. Korzystne są ostat­
nie decyzje rządowe ustalają-

Dokończenie na str. 2

Nasze starania o poprawę 
sytuacji mieszkaniowej społe­
czeństwa — powiedział min. 
Drozd — są skoncentrowane 
na dwóch podstawowych spra 
wach: pełnego wykonania, a 
tam gdzie to możliwe, prze­
kroczenia programu budow­
nictwa mieszkaniowego oraz

* Handel zagraniczny
* Zadania planu 5 letniego
Spotkanie w KC PZPR

16 bm. odbyło się w KC 
PZPR — pod przewodnictwem 
I z-cy kierownika Wydziału 
Propagandy, Prasy i Wydaw­
nictw — Wiesława Beka — 
spotkanie z dziennikarzami 
prasy krajowej. Było ono po­
święcone 2 sprawom: sytuacji 
i zadaniom w dziedzinie han­
dlu zagranicznego oraz głów­
nym zagadnieniom projektu 
planu bież. 5-latki. Pierwszy z 
tych problemów omówił z-ca 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania — Henryk Kisiel, dru 
gi — I z-ca przewodniczącego 
tej komisji — Józef Pińkow- 
ski. Odpowiadali oni również 
na pytania uczestników nara­
dy. (PAP)

na poprawie warunków za­
mieszkiwania (poprzez moder­
nizację i remonty), rodzin zaj 
mujących lokale w starych bu 
dynkach.

Już w tym roku przezwy­
ciężona zostanie niekorzystna 
sytuacja ostatnich 2 lat, kiedy 
to plany budownictwa pozosta 
wały na niezmienionym pozio­
mie. W ramach budownictwa 
miejskiego uzyska nowe loka­
le prawie 160 tys. rodzin. W 
stosunku do roku ubiegłego o- 
znacza to wzrost o 8,4 proc. W 
bież, pięcioleciu wzrost rozmia 
ru budownictwa — liczony po 
wierzchnią będzie sięgał 25 
proc. W porównaniu z ub. pię 
ciolatką wybudujemy co naj­
mniej 1.075 tys. mieszkań. Po­
zwoli to jedynie na złagodze­
nie trudnej sytuacji, zaspokoję 
nie najpilniejszych potrzeb. 
Dlatego za bardzo ważny ele­
ment w obecnej działalności 
uważamy te prace, które przy­
gotowują znaczne przyspieszę 
nie tempa wzrostu budownic­
twa w przyszłym pięcioleciu. 
W tym też okresie spełni się 
wysuwany powszechnie postu­
lat zwiększenia powierzchni 
mieszkań.

Już obecnie mieszkania, któ 
re budujemy mają wyższy stan 
dard, większą powierzchnię, po 
prawniejsze układy funkcjo-

Przed konferencją sztokholmską

Projekt zasad ochrony 
środowiska człowieka
W siedzibie ONZ odbyła się 

konferencja prasowa, na któ­
rej omówiono główne aspekty 
zbliżającej się konferencji 
sztokholmskiej w sprawie o- 
chrony środowiska naturalne­
go człowieka.

Maurice Strong, kierujący przy­
gotowaniami do tej konferencji z 
ramienia ONZ, poinformował m. 
in. dziennikarzy, iż w przygotowa 
niach do konferencji uczestniczy 
115 naństw, a 77 przedłożyło ra­
porty w sprawie badań ochrony 
środowiska. Głównym celem kon­
ferencji jest uświadomienie lu­
dziom współzależności człowieka i 
przyrody — oświadczył Maurice 
Strong. Warunkiem dalszego po­
myślnego rozwoju ludzkości jest 
ustalenie powszechnych zasad współ 
istnienia człowiek — przyroda, za 
sad godzenia rozwoju gospodarczo- 
społecznego z ochroną środowiska. 
Wymaga to ustalenia kryteriów od 
powiedzialności wszystkich państw 
za zanieczyszczanie środowiska. 
Zostaną one sformułowane w ,,de 
klaracji o środowisku naturalnym”, 
któfa będzie pierwszą próbą kody 
fikaćji zasad postępowania w celu 
ochrony środowiska.

Drugim zasadniczym doku­
mentem konferencji — oświad 
czył Maurice Strong — będzie 
„plan działania” zawierający 
praktyczne zalecenia dla rzą­
dów, oddający im do dyspozy 
cji całą najnowszą wiedzę w 
dziedzinie ochrony środowiska.

PAP

rzyszą 54 osoby wśród któ­
rych znajdują się doradcy po 
lityczni, wysocy funkcjona­
riusze państwowi, członkowie 
Zgromadzenia Narodowego i 
dziennikarze.

Przed odlotem prezydent po­
twierdził w wywiadzie udzielo­
nym dziennikarzom indyjskim, iż 
życzyłby sobie możliwie jak naj­
wcześniej spotkania na szczycie z 
premierem Indirą Gandhi. Spotka 
nie takie przyczyniłoby się — po 
wiedział Bhutto — do ostateczne 
go uregulowania problemów mię­
dzy obu krajami. (PAP)

Naloty na obie części 
Wietnamu i Kambodżę

Lotnictwo Stanów Zjednoczo­
nych kontynuuje ataki w obu 
częściach Wietnamu oraz w Kam­
bodży. Rzecznik wojskowy w Sajgo 
nie przyznał, że odrzutowce USA 
dwukrotnie zaatakowały tereny 
Demokratycznej Republiki Wiet­
namu. Ostrzelały one rakietami 
rejony znajdujące się 40 i 145 km 
na północ od strefy zdemilitaryzo 
wanej.

Jak doniosły agencje po 3-tygod 
niowej przerwie w czwartek w 
Paryżu wznowiono czterostronne 
obrady konferencji paryskiej w 
sprawie Wietnamu. (PAP)

Konferencja prasowa 
prezydenta Francji

W czwartek odbyła się konfe­
rencja prasowa prezydenta Frań 
cji Georgesa Pompidou. W dekla 
racji wstępnej przedstawił on bi 
lans 10-letniej polityki rządu 
francuskiego w dziedzinie gospo­
darczej i społecznej. Następnie 
szef państwa odpowiadał na py­
tania dziennikarzy dotyczące poli 
tyki wewnętrznej. (PAP)

16 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek wygłosił prze­
mówienie radiowo-telewizyjne. Tekst przemówienia zamiesz­

czamy na stronie 3.
CAF — Matuszewski — telefoto

Przemówienie G. Meir • Husajn uda się do USA 
• Reakcja „Al Fatah" • Propozycje Iraku 

Izrael zgadza się nawiązać 
negocjacje z Jordanią

W czwartek przed południem w Jerozolimie odbyło się 
posiedzenie Knessetu podczas którego premier Izraela Gol- 
da Meir wygłosiła przemówienie w którym ustosunkowała 
się do propozycji króla Husajna utworzenia federacji jordań- 
sko-palestyńskiej.

Wspólnie
W ciągu jednego roku zmieniły się nastroje w naszym kra­

ju jak nigdy przedtem. Mamy program rozwoju kraju wytyczo­
ny na VI Zjeździe partii, progrąm niezmiernie ambitny, zakła­
dający wielkie przyspieszenie rozwoju kraju, a jednocześnie 
także polepszenie warunków życia narodu. Ten to program 
będziemy realizować wspólnie z posłami, których za parę dni 
wybierzemy.

Niejednokrotnie bowiem skłonni jesteśmy mniemać: wybraliś­
my ich, niech więc teraz działają. Tak bywa w mniejszych ko­
mórkach społecznych, w odniesieniu np. do rady zakładowej, 
do zarządu organizacji społecznej. Tak bywa również w od­
niesieniu do zjawisk w szerszej skali, jak w przypadku Sej­
mu. Ale tak być nie powinno. Ci przez nas wybrani mają je­
dynie przetwarzać nasze aspiracje i dążenia w odpowiednie 
uchwały i przepisy prawa, mają nam torować wykonanie 
naszych wspólnych zadań, realizację naszych wspól­
nych celów.

Coraz lepiej zdajemy sobie sprawę z nowej roli posła. Kie­
dyś r'-umiało się, że jest on reprezentantem tylko wyborców 
okręgu, w którym go wybrano. Winien więc dbać o to, by W 
tym właśnie okręgu zbudowano nową fabrykę i szpital, by 
tam a nie gdzie indziej skierowano strumień inwestycji bez o- 
glądania się na racje innych okręgów. Bardzo to było party­
kularne rozumienie zadań posła, bardzo też uprzywilejowywa­
ło okręgi, w których kandydowali niektórzy czołowi przedsta­
wiciele życia społeczno-politycznego kraju. Otóż poseł jed­
nak musi mieć na względzie przede wszystkim całość zadań 
rozwojowych kraju, nie zapominając o problemach swego 
okręgu musi widzieć je w kontekście rozwoju innych okrę­
gów, albowiem celem naszym jest harmonijny rozwój całego 
kraju, jak najlepsze wykorzystanie jego możliwości dla wspól­
nego dobra.

Ale te poselskie starania musimy wszyscy poprzeć naszym 
codziennym działaniem, naszą nowoczesną — a więc wydaj­
ną I rzetelną — pracą. Jak powiedział to Edward Gierek w 
Katowicach: „zrobić maksimum tego, co możliwe w każdym 
zakładzie pracy, w każdym osiedlu, w każdej wsi“.

Posłowie nie zrobią niczego za nas. Albowiem na postęp 
społeczny składa się suma ludzkich działań, a najwięk­
sze rezerwy rozwoju społecznego tkwią w nas samych. I jak 
najwięcej tych rezerw trzeba uruchomić, żeby w pełni zreali­
zować, a nawet przekroczyć ustalenia uchwały VI Zjazdu, któ­
ra jest naszą wspólną platformą wyborczą.

Targi ,,Wiosna-72“ — zakończone

Mimo trudności - dobre wyniki
Wczoraj zakończyły się 29 Targi Krajowe „Wiosna-72”. 

W chwili zamykania numeru biuro ewidencji obrotów ob­
licza ostateczne handlowe wyniki tej imprezy. Już teraz 
znane są jednak ogólne efekty „Wiosny”, które można zali­
czyć do pomyślnych.
Przygotowana przez wy- 

stewców staranniejsza kolek­
cja wzorów i asortymentów, 
została w pełni wykorzystana 
przez handlowców. Wybrali 
oni np. niemal całość wzorni­
ctwa dziewiarskiego, 70 proc.
eksponowanych tu modeli 
obuwia i odzieży. Występują­
ce na początku Targów różni­
ce między tym co proponowa­
li wytwórcy, a tym co poszuki 
wał handel — zostały zlikwi­
dowane lub pomniejszone, w 
wyniku szczegółowych pertrak 
tacji.

Okazało się więc, że np. za­
miast oferowanych w nadmia 
rze koszul non-iron, można 
bedzie wyprodukrwać potrzeb 
ne fartuszki dziewczęce i 
bluzki; zamiast zbytecznych 
ilości bielizny niemowlęcej, 
wykorzysta sie surowiec w 
produkcji bawełnianej bieliz­
ny dla dorosłych, nadmiar 
skarpet zamieniony zostanie 
w poszukiwane pończochy 
elastilcwe, których z początku

17 bm. bedzle bezchmurnie lub 
zachmurzenie niewielkie. Tempe­
ratura maksymalna od 12 st. na 
północy do 15 st. w centrum i 
IR st. na no'udnin. wintfy słabe, 
z kierunków zmiennych.

oferowano mniej niż chciał 
handel.

Wiele było tego rodzaju porożu 
mień na Targach. Ujawniono dal 
sze możliwości lepszego dostoso-

Dokończenie na str. 2

Golda Meir stwierdziła, że 
propozycja króla Husajna nie 
może służyć za podstawę dla 
porozumienia pokojowego z 
Izraelem. Równocześnie doda­
ła ona że Izrael jest skłonny 
nawiązać negocjacje z Jorda­
nią dla osiągnięcia „prawdzi­
wego porozumienia pokojowe­
go*1.

Odrzucenie przez Izrael pro 
pozycji Husajna komentowane 
jest przez agencje informacyj­
ne oraz przez państwa arab­
skie i organizacje palestyń­
skie jako manewr obliczony 
na wprowadzenie w błąd świa 
towej i arabskiej opinii pu­
blicznej. W rzeczywistości bo­
wiem — jak wskazywały na 
to oświadczenia przedstawicie 
li organizacji palestyńskich — 
projekt ten nie był zaskocze­
niem dla izraelskich kół rządo 
wych.

Odrzucenie przez Izrael projek­
tu jordańskiego w sprawie utwo­
rzenia tzw. „Zjednoczonego kró-

Dokończenie na str. 2

Narada sekretarzy 
KW PZPR

15 bm. odbyła się w Komi­
tecie Centralnym, pod prze­
wodnictwem członka Biura Po 
litycznego, sekretarza KC 
PZPR Edwarda Babiucha na­
rada sekretarzy organizacyj­
nych komitetów wojewódz­
kich partii poświęcona zbliża­
jącym się wyborom do Sejmu 
PRL i najbliższym zadaniom 
w pracy partyjnej.

Niektóre aktualne problemy 
pracy partyjnej przedstawił 
kierownik Wydziału Organi­
zacyjnego KC PZPR Zdzisław 
Żandarowski. .

Zabierający głos w dyskusji 
sekretarze poinformowali mię 
dzy innymi o przebiegu spot­
kań z kandydatami na posłów 
i zebrań podstawowych orga­
nizacji partyjnych oraz o sta­
tuę przygotowań do wyborów 
do Sejmu. (PAP)

Debata w Bundestagu
Komisja Spraw Zagranicznych 

Bundestagu kontynuowała w 
czwartek poufne obrady nad ukła 
darni NRF — ZSRR i NRF — Pol 
ska. W przedpołudniowym posie­
dzeniu komisji wziął udział fede­
ralny minister spraw zagranicz­
nych Walter Scheel.

Na popołudniowym posiedzeniu 
wystąpił kanclerz NRF Willy 
Brandt.

P. Trudeau zaproszony do ChRL
Rząd Chińskiej Republiki Ludo­

wej zaprosił premiera Kanady
PTerre Trudeau do złożenia ofic­
jalnej wizyty w Chinach. Zapro­
szenie takie przekazał ministrowi 
spraw zagranicznych Kanady am­
basador ChRL w Ottawie. Data 
zostanie ustalona w terminie póź­
niejszym.

Plenum KC WSPR
W środę w Budapeszcie odbyło 

się plenarne posiedzenie Komite­
tu Centralnego Węgiersk:ej Socja 
litycznej Partii Robotniczej. Po­
siedzeniu przewodniczył I sekre­
tarz KC, Janos Kadar.

KC WSPR zatwierdził działalność 
partyjno-rządowych delegacji wę­
gierskich na praskim posiedzeniu
Komitetu 
podczas

Doradczego, także
spotkań z delegacjami

NRD, DRW, Rumun i i KRL-D.
Komitet Centralny partii wę­

gierskiej uważa, iż należy znowe­
lizować konstytucję WRL, pocho­
dzącą z roku 1949 tak, aby była
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ona dostosowana do aktualnego 
stanu stosunków społecznych.

I. Gandhi w Bangla Desz
Premier Indii pani Indira Gan­

dhi udała się w czwartek z dwu­
dniową wizytą do Bangla Desz.

Rozmowy między Indirą Gan­
dhi i szejkiem Rahmanem kon­
centrować się będą — jak się o- 
czekuje — na sprawach związa­
nych z udzieleniem prz^z Indie 
pomocy gospodarczej dla nowo 
powstałego państwa.

Rozmowy algiersko rumuńskie
Podczas oficjalnej wizyty sekre 

tarza generalnego Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej, przewodni 
czącego Rady Państwa Rumunii, 
Nicolae Ceausescu, podpisano po­
rozumienie w sprawie utworze­
nia wspólnej rumuńsko-algier- 
skiej komisji do spraw współpra­
cy gospodarczej, naukowej i tech 
nicznej, jak również protokół w 
sprawie pierwszej sesji tej komi­
sji oraz porozumienie na temat 
komunikacji lotniczej.

Śmiertelne ofiary w Belfaście
Z don:esień agencji zachod­

nich wynika, że noc ze środy na 
czwartek miąła tragiczny prze­
bieg. W Belfaście ponieśli śmierć 
dwaj żołnierze brytyjscy w rezul­
tacie eksplozji ładunku wybucho­
wego, umieszczonego w samocho­
dzie zaparkowanym w centrum 
miasta. Nieco wcześniej zginął od 
rany postrzałowej policjant z 
miejscowości Coaiislnnd. W bieżą 
cym roku, w rezultacie zbroj­
nych incydentów w Irlandii Pół. 
nocnej zginęło 70 osób cywil­
nych, policjantów, a także żołnie 
rzy brytyjskich.



Prowokacje przeciwko 
dyplomatom w N. Jorku

W Nowym Jorku w dalszym 
ciągu nie ma warunków dla 
normalnej działalności dyplo­
matycznej przedstawicielstw 
państw — członków ONZ. Mi 
mo wielokrotnych zapewnień 
władze amerykańskie nie 
wprowadziły dotychczas żad­
nych skutecznych posunięć 
zmierzających do zapewnienia 
bezpieczeństwa dyplomatom i 
ich rodzinom, a osoby do­
puszczające się przestępstw 
wobec nich nadal pozostają 
na wolności.

W środę rzecznik Departamen­
tu Stanu USA zmuszony był przy 
znać, że w ciągu ostatnich 9 mie 
sięcy dopuszczono się 122 ataków 
lub też pogróżek użycia siły wo­
bec dyplomatów zagranicznych. 
Oznacza to, że liczba tego rodzą 
ju ataków w ciągu ostatnich 
miesięcy wzrosła o ponad 40 pro­
cent. (PAP)

Radiostacje opłacone — do 30 czerwca

Rząd USA zabiega o dalsze 
dotacje dla „Wolnej Europy"

Mieszana komisja obu izb Kongresu USA uzgodniła pro­
jekt ustawy przedłużającej do 30 czerwca br. finansowanie 
dywersyjnych radiostacji „Wolna Europa” i „Liberty”, które 
prowadza propagandę przeciwko Polsce, Związkowi Radziec­
kiemu i innym krajom socjalistycznym.
Ujawnienie faktu, że te ra- 

idiostacje kłamstwa i prowoka­
cji, działające z terytorium 
Niemiec zachodnich, są na u- 
trzymaniu amerykańskiej Cen­
tralnej Agencji Wywiadowczej 
(CIA), wywołało w Kongresie 
USA prawdziwy skandal. Pod 
płaszczykiem „dobrowolnych 
darowizn osób i organizacji 
prywatnych” amerykańska 
CIA z tajnych funduszów wy­
płacała rokrocznie swym po­
dopiecznym okrągłą sumę 36 
min. dolarów. Wielu kougres- 
menów ostro skrytykowało 
działalność „Wolnej Europy” i 
radia „Liberty” za zaostrzanie 
napięcia międzynarodowego i 
opowiedziało się za przerwa­
niem dalszego ich finansowa­
nia.

Gdy rola CIA w działalności ra­
diostacji stała się wiadomą społe­
czeństwu amervkańskiemu, posta­
nowiono zmienić źródło ich finan­
sowania. Rząd USA wywarł na­
cisk bez precedensu na ustawo­
dawców amerykańskich, aby zmu­
sić ich do wyasygnowania fundu­
szów na „Wolną Europę” i radio 
„Liberty”. Przed kilku dniajni pre 
zydent Nixon osobiście zwrócił się

Labourzyści nadal 
przed konserwatystami

Wyniki ostatniej ankiety prze­
prowadzonej przez Instytut Gallu 
pa wskazują na to, że partia la- 
bourzystowska nadal cieszy się 
większą sympatią w społeczeń­
stwie brytyjskim niż Partia Kon 
serwatywna. Wyniki tej ankiety 
opublikował w czwartek „Daily 
Telegraph”. (PAP)

Izrael zgadza się 
nawiązać negocjacje

Dokończenie ze itr 1
lestwa arabskiego” jest fikcyjne 
—- oświadczył w środę wieczorem 
w Kairze rzecznik organizacji pa­
lestyńskiej „Al Fatah”.

Posunięcie to — dodał rzecznik 
— stanowi oszukańczy manewr o- 
bliczony na umożliwienie powo­
dzenia misji emisariuszy króla Hu 
sajna w krajach arabskich.

Iracka agencja informacyjna po 
dała w czwartek że rząd Iraku od 
mówił przyjęcia delegacji jordań- 
skiej, która miała przekazać list 
od króla Husajna do szefa pań­
stwa irackiego gen. Al-Bakra.

Były premier Jordanii Al Rifai 
miał wyjaśnić przywódcom irac­
kim projekt monarchy jordańskie 
go utworzenia „Zjednoczonego 
królestwa arabskiego”.

Korespondent Agencji Reu­
tera w Bagdadzie informuje, 
że radio bagdadzkie nadało w 
czwartek rano komunikat ofic 
jalny stwierdzający że Irak 
proponuje zawarcie natych­
miastowej unii z Egiptem i Sy 
rią. Unia ta ma mieć charak­
ter otwarty i każde państwo 
arabskie może do niej przystą 
pić.

Agencja France Presse po- 
daje, że pod koniec marca 
król Jordanii Husajn uda się 
do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie spotka się z przywódca­
mi amerykańskimi. (PAP)
1111II111IIIII1111111II1111111 
Dzlslelszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.
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Tylko 18 proc, doktorów przed 30 rokiem życia

Kształcenie kadr naukowych 
nadal procesem przewlekłym

Sprawy związane z kształceniem kadr naukowych były 
tematem posiedzenia Prezydium Rady Głównej Szkolnictwa 
Wyższego, które odbyło się 16 bm. w Warszawie. W toku o- 
brad przypomniano m. in. że szkolnictwo wyższe wykształ­
ciło w minionym dziesięcioleciu prawie 93 proc, ogółu no­
wych doktorów. Placówki PAN wykształciły w tym czasie 
zaledwie 4,4 proc, ogółu doktorów, a resortowe instytuty 
naukowo-badawcze — niecałe 3 proc. Nic nie wskazuje — 
mówiono aby te mocno zachwiane proporcje udziału trzech 
Pionów w kształceniu kadr naukowych zmieniły się w naj­
bliższych latach.
Drugą niepokojącą sprawą 

jest wiek pracowników nau­
kowych otrzymujących sto­
pień doktora. W ostatnich 5 la 
tach tylko 18 proc, ogółu no­
wych doktorów otrzymało ten 
stopień przed 30 rokiem życia.

Ponad 28 proc, stanowiły oso­
by, które w chwili uzyskiwania 
doktoratu przekroczyły 40 rok 
życia, a blisko 13 proc, zbliża­
ło się do 50 lat lub przekro­
czyło ten wiek. Podstawowy­
mi przyczynami tego stanu rze 
czy jest późne podejmowanie 
pracy nad rozprawą doktor­
ską i przewlekły proces dok­
toryzowania.

Nadal przeważająca liczba 
pracowników naukowych o- 
trzymuje stopień doktora w 
drodze asystentury. Nowocze­
sna forma kształcenia dokto­
rów — studia doktoranckie — 
nie jest jeszcze w pełni rozwi­
nięta.

Opinie na temat aktualnych 
form kształcenia kadr nauko­
wych — jak wynikało z dysku 
sji — są podzielone. Zarówno 
studia doktoranckie, jak i in­
ne drogi zdobywania stopnia 
doktora mają zwolenników i 
przeciwników. Najważniejszą 
jednak obecnie sprawą — jak 
podkreślali członkowie Rady 
— jest właściwe zatrudnianie 
kadr naukowych. Muszą mieć 
one zapewnioną pracę zgod­
nie z kwalifikacjami i intere­
sem gospodarki narodowej.

PAP

w tej sprawue do Kongresu i o- 
świadczył, że jest „powążnie za­
niepokojony” perspektywą za­
mknięcia radiostacji. W wyniku 
tego nacisku komisja mieszana 
Kongresu uzgodniła projekt usta­
wy dogodny dla rządu. Wprawdzie 
projekt ten zapewnia fundusze 
„Wolnej Europie” i radiu „Liber­
ty” tylko do końca obecnego roku 
budżetowego, tj. do 30 czerwca 
br„ ale zawiera punkt mówiący o 
możliwości dodatkowej uchwały 
w sprawie finansowania obu radio 
stacji na dłuższy okres.

Jednocześnie zastępca sekre­
tarza stanu David Abshire o- 
świadczył, że' USA zbadają 
możliwość uzyskania pewnych 
dotacji na finansowanie „Wol­
nej Europy” i „Liberty” od 
swych sojuszników zachodnio­
europejskich. - Administracja 
Nixona dokłada zatem wszel­
kich starań, aby utrzymać 
przy życiu te dywersyjne ra­
diostacje. (PAP)

Nowa forma 
ubezpieczeń PZU

Państwowy Zakład Ubez­
pieczeń wprowadził nową for 
mę grupcwego ubezpieczenia 
następstw nieszczęśliwych wy 
padków dla pracowników u- 
społecznionych zakładów pra­
cy. Są one korzystniejsze od 
dotychczas stosowanych. Ko­
rzyści polegają przede wszy­
stkim na tym, że:

— z ubezpieczenia następstw nie 
szczęśliwych wypadków mogą ko 
rzystać wszyscy pracownicy dane 
go zakładu pracy, bez względu na 
wiek i stan zdrowia;

— odpowiedzialnością PZU obję 
to bezpłatnie ryzyko wypadków 
podczas niezawodowego kierowa­
nia motocyklem;

— PZU zapewnia bezpłatnie o- 
chronę ubezpieczeniową w okre­
sie jednego miesiąca po zaprze­
staniu pracy w ubezpieczającym 
zakładzie, lub po zaniechaniu o- 
płaty składek;

— w razie przystąpienia do u- 
mowy ubezpieczenia co najmniej 
75 proc, ogółu pracowników ubez 
pieczającego się zakładu pracy — 
PZU udziela 10 proc. obniżki 
składki;

— składki opłacane są w ra­
tach miesięcznych.

Grupowe ubezpieczenia na­
stępstw nieszczęśliwych wy­
padków obejmują wypadki, 
jakim ubezpieczeni pracowni­
cy mogą ulec podczas pracy, 
w czasie drogi do domu i do 
pracy oraz w życiu prywat­
nym. świadczenia z tego tytu­
łu otrzymuje ubezpieczony 
pracownik niezależnie od in­
nych — wypłacanych przez 
zakład pracy. (PAP)

Poszukiwania 
Bormanna w Kolumbii

Czy zastępca Hitlera, Martin 
Bormann żyje wśród Indian w 
południowej części Kolumbii? Na 
to pytanie usiłuje odpowiedzieć, 
wychodzący w Bogocie tygodnik 
„Cromos Siete Dias”. specjalni 
wysłannicy tego pisma dotarli po 
uciążliwej wędrówce do Indiań­
skiego plemienia Siona, gdzie na 
potkali Niemca o Imieniu Her­
man, którego rysy przypominały 
twarz Bormanna. Wiele szczegó­
łów — zdaniem tygodnika — wy- 
daje się świadczyć, że 6w Her­
man mógłby być Martinem Bor­
mannem. Na widok białych rzucił 
się on podobno do ucieczki i wró 
cił dopiero po kilku dniach.

PAP I

John Connally poinformo­
wał, iż polecił swemu doradcy, 
podsekretarzowi stanu Paulo­
wi Volckerowi, nawiązać kon 
takty z innymi rządami w tej 
sprawie.

Connally uważa, że forum, któ 
re podjęłoby rokowania w spra-

Kat Lyonu handluje 
bronią z Izraelem

Dziennik „New York Post“ 
poinformował, że były wyso­
ko postawiony gestapowiec 
Klaus Barbie kat Lyonu, któ­
ry ukrywa się w Boliwii pod 
nazwiskiem Altmann, „zna­
lazł idealny sposób na uniknię 
cie odwetu za swe zbrodnie: 
zajął się dostawami broni do 
Izraela14.

Biorąc pod uwagę, że większość 
państw w Europie zachodniej, aby 
być w zgodzie z decyzjami ONZ 
oficjalnie powstrzymuje się od do 
staw broni do Izraela, były gęsta 
powlec zaoferował Tel Awiwowi 
„pośrednictwo”. Jak wynika z in­
formacji dziennika, już od około 
czterech lat Klaus Barbie kupuje 
różne rodzaje broni w Europie za 
pośrednictwem niektórych oficjal­
nych przedstawicieli Boliwii, a na 
stępnie odprzedaje tę broń Izraelo 
wi. Dzięki szczególnym wysiłkom 
tego zbrodniarza, do Izraela do­
tarła partia kutrów „zakupionych 
we Francji dla Norwegii”. (PAP)

Nowy typ zbiornikowca 
ze stoczni A. Warskiego

Produkcja Stoczni Szczeciń­
skiej im. A. Warskiego staje się 
coraz bardziej specjalistyczna. Po 
sukcesach w budowie unikalnych 
w światowym okrętownictwie stat 
ków naukowo-badawczych i szkol 
no-towarowych, zespół specjali­
stów stoczniowego biura projek­
towo-konstrukcyjnego opracował 
ostatnio dokumentację serii tan­
kowców (o tonażu 28 tys. DWT). 
Zdaniem fachowców, dokumenta­
cja ta stanowi nowość na skalę 
światowego przemysłu okrętowe­
go. Nic więc dziwnego, że wzbu­
dziła zainteresowanie kół żeglugo 
wych wielu krajów. Cztery ‘akie 
jednostki stocznia szczecińska 
zbuduje dla armatorów norwes­
kich. Zgodnie z ostatnio zawartą 
umową, statki te przekazane zo­
staną do eksploatacji w 1975 ro­
ku,

R. Nixon przybędzie 
do ZSRR 22 maja

Jak podaje agencja TASS, 
Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone ustaliły, że pre­
zydent Richard Nixon przybę 
dzie do Moskwy z wizytą ofi­
cjalną w dniu 22 maja br.

Ogłoszono w tej sprawie na 
stępujący komunikat:

— Jak podano do wiadomości w 
październiku 1971 r. przywódcy 
Związku Radzieckiego i prezy­
dent Stanów Zjednoczonych Ri­
chard Nixon osiągnęli porozumie­
nie, w myśl którego w drugiej po 
łowię maja 1972 r. odbędzie się 
ich spotkanie w Moskwie. Na 
spotkan u tym zostałyby omówio­
ne — w celu dalszej poprawy sto 
sunków między obu krajami i u- 

‘trwalenia perspektyw powszech­
nego pokoju — wszystkie podsta­
wowe zagadnienia.

Obecnie obie strony uzgodniły, 
że prezydent Nixon przybędzie 
do Moskwy z wizytą oficjalną 22 
maja 1972 r.

Komunikat informujący o 
uzgodnionej dacie wizvty ore- 
zydenta Nixona w Związku 
Radzieckim opublikowany zo­
stał w czwartek po nołndniu, 
przez Biały Dom. (PAP)

ZobowiaŁzania 
Huty im. Lenina
W wyniku dodatkowych zo 

bowiązań załoga Huty im. Le 
nina dostarczy gospodarce w 
tym roku ponadplanowo 100 
tys. ton koksu 50 tys. ton su­
rówki, 85 tys. ton stali, 51 tys. 
ton wyrobów walcowanych go 
towych, 10 tys. ton blach 
zimnowalcowanych, 2 tys. ton 
blach ocynkowanych i 800 
ton blach ocynowanych, 1650 
km rur zgrzewanych .oraz 
znaczne ilości innych wyro­
bów hutniczych (PAP)

Rokowania w sprawie reformy 
systemu walutowego?

Oświadczenie sekretarza skarbu USA
Sekretarz skarbu USA John Connally oświadczył, iż rząd 

Stanów Zjednoczonych gotów jest podjąć rokowania z rzą­
dami innych państw w sprawie reformy systemu waluto­
wego świata zachodniego, jeżeli osiągnięte zostanie porozu­
mienie w sprawie powołania odpowiedniego forum dla pod­
jęcia takich rokowań.

wie rewizji systemu walutowego 
świata zachodniego powinno być 
bardziej reprezentatywne niż 
„grupa dziesięciu” (grupa 10 naj 
bardziej uprzemysłowionych 
państw zachodu, która podejmo­
wała dotychczas wszelkie decyzje 
w sprawach walutowych). Byłby 
on zwolennikiem omawiania tych 
problemów w ramach Międzynaro 
dowego Funduszu Walutowego, do 
którego wchodzi 120 krajów człon 
kowskich. W tak dużym gronie 
trudno sobie jednak wyobrazić 
sprawny przebieg prac i dlatego 
sekretarz skarbu USA sugeruje, 
aby rokowania w sprawie refor­
my systemu walutowego prowa­
dzić ewentualnie w ramach Rady 
Wykonawczej MFW. (PAP)

Wypowiedź Ministra
Gospodarki Komunalnej
Dokończenie ze ttr 1 

ce średnie ceny budownictwa 
mieszkaniowego. Ważne zada­
nie dla wszystkich uczestniczą 
cych w procesie budowy to u- 
trzymanie wyznaczonych śred 
nich cen, aby nie zwiększać 
obciążenia społeczeństwa, a 
także starania o wygospodaro­
wanie tam, gdzie to możliwe 
nakładów na zwiększenie pro­
gramów budownictwa.

Stworzone zostały korzystniej­
sze warunki kredytowe dla rozwo 
ju budownictwa jednorodzinnego. 
Ustalono zakres pomocy państwa 
i rad narodowych na rzecz tej for 
my budownictwa. Rady narodowe 
przygotowują obecnie komplekso­
we programy jego rozwoju. Cho­
dzi o zabezpieczenie działek, pro­
jektów, usprawnienie zaopatrze­
nia materiałowego, zorganizowa­
nie poradnictwa. Przygotowywane 
są — nowe przepisy upraszczające 
tryb uzyskiwania terenów pod 
domki jednorodzinne. Czy szansa 
rozwiązania problemów mieszka­
niowych wielu rodzin w formie bu 
downlctwa indywidualnego bę­
dzie wykorzystana — zależy od 
inicjatyw terenowych, a także za 
kładów pracy.

Znacznie więcej robimy w 
tym pięcioleciu dla poprawy 
warunków w istniejących bu­
dynkach mieszkalnych. Na re­
monty kapitalne, a więc uno­
wocześnienie i modernizację 
starych budynków zamierza­
my przeznaczyć 25 mld zł. W 
tym roku wyda się na ten cel 
ok. 5 mld.

Pozdrowienia delegacji
PZPR dla XIII Zjazdu WłPK

Członek Biura Politycznego i sekretarz KC PZPR Józef 
Tejchma przekazał XIII Zjazdowi Włoskiej Partii Komu­
nistycznej pozdrowienia od Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej.

Partia wasza — stwierdził 
on m. in. — swoją trwającą 
przeszło pół wieku walką i 
pracą zdobyła sobie silną pozy 
cję i uznanie nie tylko wśród 
klasy robotniczej i narodu 
włoskiego, ale także wśród 
wszystkich sił postępu w Euro 
pie i na świecie. Wierzymy, że 
uchwały, które podejmiecie 
na waszym XIII Zjeździe, do 
brze będą służyły wspólnym 
nam sprawom i ideałom — 
wielkiej sprawie socjalizmu.

W całokształcie swej polityki 
partia nasza — kontynuował J. 
Tejchma — podobnie jak więk­
szość partii ruchu komunistycz­
nego, przywiązuje wielka wagę 
do umacniania jedności sił socja­
lizmu. Szczególne znaczenie ma 
tu solidarność z Komunistyczną 
Partia Związku Radzieckiego, po­
siadającą największy historyczny 
dorobek i największe doświad­
czenie w dziedzinie teorii i pra­
ktyki socjalistycznego budow­
nictwa. Dla jedności wszystkich 
sił socjalizmu niezmiernie ważna 
jest jedność partii i państw so­
cjalistycznej wspólnot'/. Czynimy 
wszystko, aby ją umacniać po­
przez rozwój stosunków przvjaźni 
i współpracy, a jednocześnie prze 
ciwstawiamv się odśrodkowym i 
rozłamowym tendencjom. Jedna z 
głównych cech naszej ideologii i 
naszego ruchu jest ich uniwersał 
ność. Powinniśmy nadal czynić 
wszystko, by wzmacniać jedność 
całego ruchu kom'inDtvcznego na 
podstawie idei marksizmu-leni- 
nizmn i proletariackiego interna­
cjonalizmu.

Jest wiele problemów, któ­
re ruch komunistyczny musi 
podejmować wspólnie w skali 
światowej. Przede wszystkim 
dotyczy to walki przeciwko 
aktom imperialistycznej agre 
sji, dziś — zwłaszcza prze­
ciwko kontynuacji brudnej' 
wojny imperializmu amery­
kańskiego w Wietnamie. Mu- 
simy wspólnie mobilizować 
wszystkie siły dla poparcia 
sprawiedliwej walki narodów 
o wolność, dla położenia kre­
su polityce przemocy zagraża 
jącej pokojowi na świecie.

Jest też wiele spraw, które 
podejmujemy wspólnie na na­
szym kontynencie — w Euro­
pie. Chcemy znormalizować sto 
sunki między państwami, roz 
szerzyć pokojową współpracę 
rozpocząć budowę ogólnoeuro 
pejskiego systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego, który po 
winien w przyszłości zastąpić 
podział na ugrupowania mili­
tarne. Budowa takiej Europy, 
w której stosunki oparte 
będą na trwałym pokojowym 
współistnieniu i szerokiej 
współpracy, jest wspólną mi­
sją komunistów naszego kon 
tynentu, wspólnym zadaniem 
wszystkich socjalistycznych i 
pokojowych sił.

W stosunkach między naszymi 
partiami — PZPR i WłPK — 

O tym jak wielkie znacze­
nie przywiązuje się do popra­
wy warunków życia w mia­
stach świadczą nakłady na go­
spodarkę komunalną. W bież, 
pięcioleciu sięgną one sumy 57 
mld zł. Jest to wzrost dotych­
czas nie notowany, bo ok. 60 
proc, i znacznie przekracza 
tempo inwestowania w całej 
gospodarce.

Z tych środków ponad 70 
proc, koncentrujemy na inwe­
stycje, które w efekcie przy­
niosą nowe urządzenia kanali­
zacyjne, wodociągowe, ciepłow 
nicze. poprawią sytuację w ko 
munikacji, a także stan i bez­
pieczeństwo dróg miejskich.

Oceniamy, że dzięki tym przed­
sięwzięciom liczba osób korzystają 
cych z urządzeń wodociągowych 
zwiększy się w latach 1971—75 o ok. 
2 min osób, a z urządzeń kanali­
zacyjnych — o półtora miliona. Wy 
budowanych zostanie 100 nowych 
miejskich oczyszczalni ścieków. Ko 
munikacja miejska otrzyma pra­
wie 8 tys. nowych autobusów i 
ponad 800 wozów tramwajowych. 
Przekazane zostanie do użytku 26 
zajezdni autobusowych.

Oczywiście rozbudowujemy rów­
nież bazy naszych przedsiębiorstw, 
zwiększamy ich możliwości wyko 
nawcze, usprawniany jest proces 
inwestycyjny. Trwają również po 
wiedział na zakończenie min. 
Drozd — starania o poprawę dzia­
łalności ADM-ów, rozszerzenie za­
kresu usług w wielu działach gos­
podarki komunalnej. (PAP)

istnieją stare i dobre tradycje. Po 
winniśmy je kontynuować i sta­
le wzbogacać.

Jesteśmy zadowoleni z rozwoju 
kontaktów i współpracy z wasza 
partią, zwłaszcza z tego, co w tym 
zakresie osiągnęliśmy w ubieg­
łym roku. Pragniemy dalszego roz ' 
woju tych stosunków, w przeko­
naniu. że służą one dobrze za­
równo obydwu naszym partiom i 
interesom naszych narodów, jak i 
naszej wspólnej komunistycznej 
sprawie. (PAP)

Muzealna ekspozycja 
w 150-rocznicę śmierci

J. Wybickiego
Postać wybitnego Wielkopo­

lanina, twórcy naszego hymnu 
narodowego — Józefa Wybic­
kiego — przypomniało nam 
w 150-rocznicę jego zgonu Mu 
zeum Historii m. Poznania w 
Starym Ratuszu. Wystawa 
przygotowana przez pracow­
ników naukowych Muzeum 
Narodowego w Poznaniu Te­
resę Jakimowicz oraz Magda 
lenę Warkoczewską, pokazuje 
główne etapy bogatej działal­
ności politycznej, wojskowej i 
publicystyczno-literackiej Wy­
bickiego. Był on m. in. po­
słem Poznania na Sejm Czte­
roletni wybranym właśnie w 
poznańskim ratuszu, dwukrot 
nym współorganizatorem pow 
stań zbrojnych w Wielkopol 
sce w 1794 oraz 1806 roku, pu 
blicystą, twórcą „Mazurka Dą 
browskiego” — pieśni legio­
nów polskich we Włoszech. 
Mieszkał i pracował Wybicki 
w Manieczkach w obecnym 
powiecie śremskim.

Ekspozycja oparta o dokumen­
ty i bogaty materiał ikonogra­
ficzny wypożyczony m. in. ze zbio­
rów Archiwum Państwowego, Bi- 
biblioteki Kórnickiej oraz wszyst 
kich ważniejszych bibliotek poz­
nańskich. prezentuje m. in. akt 
wyboru Wybickiego na posła, rę­
kopisy i pierwodruki jego utwo­
rów literackich i publicystycz­
nych. Wystawę uzupełniają licz­
ne portrety czołowych osobistości 
tych czasów ze zbiorów własnvch 
poznańskiego muzeum oraz Mu­
zeum Narodowego w Krakowie.

(ob)

Poznań ■ organizatorem 
Festwalu

Sztuki dla Dzieci
Zrodzona przed kilku laty 

i postulowana m. in. na na­
szych łamach, inicjatywa zor 
ganizowania w Poznaniu 
Biennale Sztuki Dziecka po­
święconego sprawom twór­
czości arystycznej dla dzieci i 
o dzieciach ma obecn:e 
wszelke szanse doczekania się 
realizacji.

Wczoraj w siedzibie Prezy­
dium RN Poznania odbyło się 
pierwsze zebranie Komitetu 
Organizacyjnego Festiwalu. 
Postulowano na nim m. in. u- 
profilowanie pierwszego Fe­
stiwalu pod kątem teatru, fil 
mu oraz książki dla dzieci. 
Impreza ta ma się odbywać co 
dwa lata i połączona zostanie 
z wieloma roboczymi konferen 
cjami naukowców i prakty- 
ków-pedagogów nad stanem 
twórczości adresowanej dla 
odbiorców dziecięcych oraz 
nad problemami wychowywa 
nia poprzez sztukę i upow­
szechnienia. (ob)

Targi „Wiosna-72“ 
zakończone

Dokończenie ze itr 1
wania produkcji do potrzeb asor­
tymentowych, dzięki czemu zwięk 
szeniu uległa wstępna oferta 
u wielu wystawców. Chociaż więc 
handel nie może jeszcze zapew­
nić prawidłowego zaopatrzenia w 
asortymentowych szczegółach, 
także on jest z tych Targów za­
dowolony, dokonał bowiem wielu 
pożytecznych korekt w planach 
produkcji. Taki jest m. in. rezul­
tat dużej elastyczności i zgodno­
ści obu targowych partnerów, w 
tworzeniu zaopatrzenia rynku w 
III i IV kwartale. Ną szczegółowe 
oceny „Wiosny” poczekajmy 4o 
jutra. (zs) a



PROGRAM WYBORCZY FJH 
PROGRAMEM WSZYSTKICH POLAKÓW

Przemówienie radiowo-telewizyjne I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka
OBYWATELE!

Dobiega końca krótka, lecz 
żywa i bogata w konkretne 
treści kampania wyborcza. Na 
tysiącach zebrań i spotkań z 
kandydatami na posłów w ca­
łym naszym kraju toczyła się 
demokratyczna, wnikliwa i 
konstruktywna debata obywa­
telska nad sprawami całej Pol 
ski i jej wszystkich regionów, 
nad zadaniami Sejmu i rządu, 
nad powinnościami obywateli. 
Aktywność i rzeczowość przed 
wyborczej dyskusji jeszcze raz 
potwierdza nierozerwalny zwią 
zek naszego społeczeństwa z 
socjalizmem i wysokie poczu­
cie patriotycznej odpowiedział 
ności za sprawy Polski.

W kampanii przedwyborczej 
dyskusja nad programem roz­
woju kraju zespalała się z pra 
cą dla jego realizacji, z urucha 
mianiem rezerw, wydobywa­
niem nowych wartości, które 
dźwigają nasz kraj wzwyż.

Za tę obywatelską postawę, 
ża rzetelną i wydajną pracę 
dla Polski należy się głęboka 
wdzięczność wszystkim lu­
dziom pracy, robotnikom, chło 
pom, inteligencji — wszyst­
kim, którzy codziennie przy­
czyniają się do rozwoju na­
szej gospodarki, do lepszego 
funkcjonowania służb publicz­
nych i administracji, do pos­
tępu oświaty, nauki i kultury.

Szczególne uznanie winniś­
my dzisiaj setkom tysięcy tych 
naszych współobywateli, któ­
rzy w przedwyborczych tygod 
niach swój wolny czas oddają 
pracy społecznej, działają w ko 
misjach wyborczych i komite 
tach Frontu Jedności Narodu, 
przygotowują wybory i upow­
szechniają w społeczeństwie 
świadomość naszych wspól­
nych celów i zadań.

RODACY!

Polityczna wymowa kampa­
nii przedwyborczej jest jedno­
znaczna: program VI Zjazdu, 
stanowiący wspólną platformę 
wyborczą Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Zjedno , 
czonego Stronnictwa Ludowe­
go i Stronnictwa Demokratycz 
nego, całego Frontu Jedności 
Narodu, odpowiada przekona­
niom ogromnej większości na 
szego społeczeństwa, wyraża 
dążenia i pragnienia milionów 
ludzi pracy, partyjnych i bez­
partyjnych.

Mamy dziś w obliczu aktu 
wyborczego, jasną świadomość 
celów, ku którym zmierzamy 
i sposobów ich osiągania. Są 
to cele godne najwyższego wy 
siłku!

W historii Polski Ludowej 
naród nasz podejmował i reali 
zował niejedno zadanie trudne 
i ambitne. Program, który o- 
becnie realizujemy i o którym 
w dniu wyborów wyrazimy 
swoją opinię — kontynuuje o- 
siągnięcia i podstawową linię 
budowy socjalizmu. Jest to jed 
nakże program nowego etapu 
rozwoju naszego kraju. Wyras 
ta on z nowych potrzeb społecz 
nych i wyzwala nowe możli­
wości.

Podstawowym naszym ce­
lem jest siła Polski i pomyśl­
ność jej obywateli. Rozumie­
my to jak najprościej, po ludz 
ku:

Siła Polski — to przede 
wszystkim rozwój socjalistycz 
nych stosunków społecznych, 
wzrost mocy gospodarczej, wyż 
szy poziom techniki i nauki, 
celowe wydatkowanie każdego 
grosza publicznego, efektyw­
ność każdej wielkiej i małej 
inwestycji, wyższa wydajność 
pracy.

Rozwój Polski — to spraw­
ność działania władz, to demo 
kratyczne uczestnictwo ludzi 
pracy w decydowaniu o spra­
wach kraju, to zespalająca ca­

ły naród wola zdyscyplinowa­
nego i skutecznego działania, 
to mocno ugruntowane zasady 
moralne w stosunkach między 
ludzkich, wszystko, co umac­
nia rodzinę i sprzyja wycho­
waniu zdrowej duchowo i fi­
zycznie młodzieży, co podno­
si godność człowieka i godność 
narodu.

Mocna pozycja Polski — to 
niezłomność naszych sojuszy, 
niewzruszona przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim, współ 
działanie z bratnimi krajami 
socjalistycznymi, dalsze utrwa 
lanie pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie i na świecie.

Pomyślność obywateli — to 
przede wszystkim sprawiedli­
wość społeczna, systematyczna 
poprawa warunków bytu, wła­
ściwe i zgodne z kwalifikacja­
mi zatrudnienie dla wszyst­
kich, coraz lepsze warunki so­
cjalne w miejscu pracy i w 
miejscu zamieszkania; to szyb 
sze tempo budownictwa miesz 
kaniowego; większa ilość i wyż 
sza jakość dostarczanych na ry 
nek produktów rolniczych i 
przemysłowych; to nowoczes­
na, jednakowa dla wszystkich 
opieka nad zdrowiem; to dal­
szy szybki rozwój kultury i oś 
•wiaty.

Tak rozumiemy siłę Polski i 
pomyślność obywateli. Będzie­
my ją budować naszą pracą. 
Za nią będziemy głosować 19 
marca!

Wybieramy posłów w róż­
nych okręgach, lecz powierza­
my im funkcje ogólnonarodo­
we, z których wynika obowią­
zek usilnych starań o harmo­
nijny rozwój całego kraju i 
wszystkich jego regionów. Każ 
dy region wnosi wielki wkład 
do rozkwitu Ojczyzny i znaj­
duje najlepsze warunki wyko-, 
rzystania swych możliwości w 
ramach programu rozwoju ca­
łego kraju. Szczególną troską 
otaczamy naszą stolicę, War­
szawę, centrum życia politycz 
nego, dynamiczny ośrodek gos 
podarki, nauki i kultury, dzie 
ło rąk całego narodu i symbol 
jego jedności w pracy dla Oj­
czyzny.

Tylko 2 dni pozostały do 
wyborczej niedzieli. 
Kandydaci na posłów 

zakończyli swoje spotkania, po 
święcone omawianiu spraw 
środowiska, zakładów pracy, 
problemów ogólnopolskich. 
Spotkania przedwyborcze, a 
także towarzyszące bliskiemu 
już głosowaniu rozmowy i 
dyskusje, dotyczyły w niema­
łym stopniu także roli Sejmu; 
na czym powinno polegać do­
skonalenie jego funkcjonowa­
nia*), jak również jakie wę­
złowe zadania będą musiały 
wejść pod obrady naszego po­
litycznego przedstawicielstwa.

Nie powiem niczego szcze­
gólnie nowego, stwierdzając, 
iż ogół obywateli oczekuje od 
nowo wybieranych posłów o- 
wocnej pracy. Ludzie sądzą, że 
Sejm VI kadencji, działający w 
zmienionych, . sprzyjających 
warunkach, powinien dokonać 
więcej, niż którykolwiek z 
poprzednich. Myśli się przy 
tym realistycznie, nie licząc na 
tak zwane cuda Wysokiej Izby. 
Cudów nie ma i cudów nam 
nie potrzeba. Potrzeba nato­
miast — także (a może przede 
wszystkim) w Sejmie — robo­
ty solidnej, przemyślanej, z 
perspektywą.

W sposób syntetyczny pod­
stawowe zadania naszego naj­
wyższego przedstawicielstwa 
określił niedawno Piotr Jaro­
szewicz: — Sejm VI kadencji 
— powiedział premier — bę­
dzie zobowiązany przełożyć na 
język ustaw i uchwał główne 
zamierzenia naszego progra­
mu.

Podczas katowickiego zgro­
madzenia wyborców, rozpoczy

♦) patrz art. „Sejm twórczy 1 
krytyczny”, „Głos” z 15 bm,

Naród nasz pragnie szybsze 
go postępu — chce, aby było 
lepiej. Temu właśnie służy pro 
gram, który od VII Plenum 
KC PZPR konsekwentnie rea­
lizujemy.

W tym czasie rozwiązano już 
niemało zadań najpilniejszych. 
Więcej jeszcze stoi przed na­
mi. Obraliśmy taką koncepcję 
rozwoju społeczno — ekono­
micznego, która wiąże harmo­
nijnie zadania wzrostu sił kra 
ju i zaspokajania potrzeb by­
towych ludności, pozwala rea 
lizować je jako wzajemnie 
sprzężone, a nie przeciwstaw­
ne wobec siebie, cele polityki 
państwa. Lepsza, wydajniejsza 
praca będzie dawać bogatsze 
owoce, a one będą zachęcać do 
pracy jeszcze wydajniejszej. 
Tak stawiamy sprawę w skali 
ogólnospołecznej, tak też chce 
my ją widzieć w życiu każdej 
jednostki.

Postęp we wszystkich dzie­
dzinach, możliwość osiągnięcia 
więcej niż obecnie przewiduje 
my, zależy więc w pierwszym 
rzędzie od lepszej organizacji 
naszej codziennej pracy, od peł 
nego wykorzystania środków 
materialnych i zdolności twór 
czych naszego narodu.

W ramach programu Frontu 
Jedności Narodu znajdą swe 
spełnienie aspiracje wszystkich 
pokoleń naszego narodu, wszy 
stkich ludzi pracy. Tych, któ­
rzy daniną krwi przyczynili 
się do odrodzenia Polski i o- 
fiarnym trudem nadali nowo­
czesny, socjalistyczny kształt 
naszej gospodarce i państwo­
wości, a także i tych, którzy 
dopiero wstępują w życie doj­
rzałe i pójdą po raz pierwszy 
do urn wyborczych, myśląc od 
ważnie o własnej i narodu 
przyszłości, o uczestnictwie w 
ogólnoludzkim postępie.

DRODZY PRZYJACIELE 
I TOWARZYSZE!

Rozmiar społecznych i gos­
podarczych zamierzeń na lata 
najbliższe nakłada na nas wszy 
stkich wielką odpowiedzial­
ność. Niesie ją każdy obywa­
tel, który na własnym poste- 

Kadencja dobrej roboty
nającego spotkania ludności z 
kandydatami na posłów, Ed­
ward Gierek wymienił szereg 
ważkich i pilnych zagadnień, 
których rozpatrywanie przy- 
padnie w udziale nowemu Sej­
mowi. Wkrótce po wyborach 
nasz ludowy parlament omó­
wi i uchwali bieżący plan pię­
cioletni; prace nad nim sj.ę 
przeciągnęły, bowiem — w 
przeciwieństwie do dawnych 
praktyk — obecną pięciolatkę 
przygotowywano w sposób wy 
jątkowo wszechstronny. Natu­
ralnie, samo uchwalenie przez 
Sejm narodowego planu go­
spodarczego będzie jedynie 
początkiem wielkiej pracy; ko 
misjom sejmowym, posłom w 
ogóle, przy pad nie w udziale 
wnikliwe kontrolowanie reali­
zacji przyjętych zamierzeń.

Niemniej doniosłym zada­
niem w dziedzinie polityki 
społeczno-ekonomicznej bę­
dzie rozpatrywanie przez nowe 
przedstawicielstwo polityczne 
wieloletnich programów, zmie­
rzających do kompleksowego 
rozwiązania ważkich kwestii. 
Prawdopodobnie w pierwszej 
kolejności posłowie będą dys­
kutować nad programem bu­
downictwa, mającym na celu 
zapewnienie każdej rodzinie w 
dającej się określić, niezbyt 
odległej, przyszłości — samo­
dzielnego mieszkania.

Po dogłębnym omówieniu 
tego programu i uchwaleniu 
go — przyjdzie kolej na na­
stępne: na program oświato- 

runku pracy realizuje cząstkę 
wspólnego zadania. Szczególnie 
ważna część tej odpowiedzial­
ności za bieg spraw państwo­
wych stanie się udziałem tych, 
których wkrótce powołamy do 
Sejmu oraz tych, którzy decy­
zją sejmową wejdą w skład 
rządu. Sprostamy wszyscy tej 
odpowiedzialności, jeśli każ­
dym naszym krokiem kiero­
wać będzie zrozumienie intere 
sów naszej Ojczyzny i nadrzęd 
na troska o jej dobro.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza pokłada pełne zau­
fanie w mądrości narodu pol­
skiego, w jego kulturze polity­
cznej. Społeczeństwo nasze da 
wało niejednokrotnie, budzące 
powszechne uznanie w świe­
cie, dowody swej dojrzałości 
zarówno w chwilach krytycz­
nych, jak i w codziennej pra­
cy.

Wszystko, czego dokonaliśmy 
w ostatnich 14 miesiącach, 
wszystko, co daje satysfakcję i 
budzi nadzieję, zawdzięczamy 
wzajemnemu zaufaniu, zbudo­
wanemu na przywróconej zgod 
ności zamierzeń i poczynań kie 
rowniczych instancji partyj­
nych i państwowych z pragnie 
niami i wysiłkami klasy robot 
niczej, chłopów i inteligencji 
— z dążeniami całego społe­
czeństwa. Jestem przekonany, 
że te wielkie wartości naszego 
życia społecznego zostaną w 
wyborach utrwalone i staną 
się przez to jeszcze mocniejszą 
podstawą skuteczności wspólne 
go działania.

Wierzę głęboko, że patriotycz 
na jedność wszystkich Pola­
ków znajdzie w wyborach 
swój wyraz w powszechnym 
poparciu przedstawionych 
przez Front Jedności Narodu 
list kandydatów. Będzie to je­
dnoznaczna’ aprobata naszego 
wspólnego programu, mocna, 
przekonywająca, taka, której 
nikt nie mógłby zaprzeczyć. Bę 
dzie to doniosły wkład całego 
narodu i każdego z nas do bu­
dowania siły Polski i jej auto 
rytetu w świecie, do rozwoju 
naszej Ojczyzny i pomyślności 
jej obywateli! (PAP) 

wo-wychowawczy, dla którego 
podstawą będzie raport o sta­
nie oświaty, przygotowywany 
przez grupę ekspertów z ini­
cjatywy kierownictwa partii. 
Coraz bardziej pilne zdaje się 
opracowanie programu zaspo­
kajania potrzeb żywnościo­
wych ludności, w połączeniu z 
nakreśleniem kierunków roz­
woju produkcji i związanych z 
nimi przetwórstwem, chłod-

Refleksje 
przedwyborcze

nictwem, opakowywaniem, 
transportem itp. I sekretarz 
KC PZPR, mówiąc o zada­
niach nowego Sejmu, przypom 
niał ponadto potrzebę przygo­
towania wieloletniego progra­
mu budowy dróg i dalszego 
rozwoju komunikacji w kraju; 
za istotne uznał też sprecyzo­
wanie zamierzeń poszerzenia 
produkcji zmechanizowanego 
sprzętu domowego.

Rzecz w tym, by wnikliwie 
ustalać hierarchię problemów. 
Niebłahe jest i to, by — na­
leżycie reagując na sygnały, 
docierające do posłów z okrę­
gów wyborczych, ze strony 
wielkoprzemysłowych załóg — 
podejmować sprawy, nurtują­
ce społeczeństwo; podejmować

ROZWÓJ KRAJU
W ŁATACH 1971 -1975

Za główne zadania przemysłu spożywczego uznać należy 
wykorzystanie I uzupełnienie zdolności produkcyjnych dla 
sprawnego przetworzenia zwiększającej się podaży surow­
ców rolniczych oraz unowocześnienie i poprawę jakości wy­
robów — celem zaspokojenia stale wzrastających potrzeb 
konsumentów. Nakłady inwestycyjne w przemyśle rolno-spo­

żywczym zwiększą się o 65 procent.
Fot. — CAF

„lł-62“ z polskimi barwami
w Warszawiewylądował

Pierwszy z trzech zakupio­
nych w Związku Radzieckim 
samolotów odrzutowych dale­
kiego zasięgu typu „Ił-62” 
wylądował 16 bm. na warszaw 
skim lotnisku. Samolot pro­
wadziła polska załoga, pod do­
wództwem kpt. Włodzimierza 
Sułeckiego.

Wylądowanie na Okęciu pier 
wszego „IŁ-62” w barwach 
PLL „Lot”, co jest równoznacz 
ne z włączeniem go do eksplo­
atacji, stanowi wydarzenie, 
które — jak powiedział mini­
ster komunikacji Mieczysław. 
Zajfryd — trzeba ocenić we 
właściwych proporcjach i w 
kontekście z wielu innymi fak 
tami. Wydarzenie to jest jed­
nym z wielu konkretnych prze 
jawów polityki gospodarczej 
naszego kraju, opierającej się 
na decyzjach dalekowzrocz­
nych, podejmowanych z rozwa 
gą, ale i z odwagą. Zakup „IŁ- 

wszakże nie incydentalnie, wy 
rywkowo, lecz systematycznie, 
w skali kraju.

Jasno zarysowane są poza 
tym zadania Sejmu w dziedzi­
nie doskonalenia administra­
cji państwowej i systemu pra­
wa. Nasza administracja pań­
stwowa musi być sprawna, a 
normy prawne jasne i zrozu­
miałe dla ogółu obywateli. 
„Prawo państwowe — powie­
dział Edward Gierek — po­
winno również skutecznie bro 
nić obywatela przed bezdusz­
nością i biurokratyzmem”.

Nie ulega wątpliwości, iż 
działalność poselska, tak jak 
ją obecnie rozumiemy, powin­
na mieć na względzie cele da­
lekosiężne, kwestie społeczno- 
ekonomiczne o fundamental­
nym znaczeniu i w maksymal­
nym stopniu zmierzać do kon­
cepcyjnego (a nie doraźnego) 
regulowania problemów. Pro­
fesor Adam Łopatka, w jednej 
ze swych niedawnych publi­
kacji na tematy wyborcze 
stwierdził, iż nowy Sejm po­
winien się wydatnie przyczy­
nić do umocnienia i rozwoju 
Polski socjalistycznej, dostat­
niej i demokratycznej. Deba­
ty sejmowe i związana z nimi 
działalność posłów w większej 
mierze mogłyby pełnić role 
forum politycznej edukacji 
społeczeństwa. Inny ze zna­
nych naukowców, prof. Jerzy 
Bafia, upatruje jedno z do­
nioślejszych zadań nowego 
Sejmu w rozwijanym ostatnio 

•62” jest dowodem konsekwent 
nej realizacji decyzji, które u- 
łatwią zajęcie Polsce należne­
go jej miejsca wśród innych 
krajów, także w dziedzinie ko 
munikacji.

Na razie „Iły” będą wykorzy­
stywane w miarę potrzeb na tra­
sach o największej frekwencji. Do 
regularnej komunikacji będą włą 
czone dopiero od 15 maja, tj. od 
wejścia w życie nowego rozkładu 
lotów. Latać będą do Moskwy, Pa 
ryża, Londynu i Rzymu. W maju 
przewiduje się również pierwszy, 
czarterowy rejs za Atlantyk — do 
Kanady i USA, a w niedalekiej 
przyszłości — regularne rejsy do 
Ameryki Północnej.

Inauguracyjny, godzinny rejs nad 
Polską pozwolił przekonać się za­
proszonym gościom o walorach te­
go samolotu. Jest wygodny i do­
brze wyposażony, co jest ważne 
szczególnie dla pasażerów, którzy 
będą latać tymi samolotami np. do 
Mont^alu czy Nowego Jorku. 
Przelot na tej trasie trwać będzie 
ponad 8 godzin. (PAP)

mechanizmie społecznych kon­
sultacji. Profesor wyraża za­
razem przekonanie, że VI ka­
dencja sejmowa będzie k a- 
dencją dobrej roboty.

Historycznym dokonaniem 
naszego przedstawicielstwa 
politycznego będzie nadanie 
nowego kształtu liczącej 20 
lat, obowiązującej aktualnie, 
Konstytucji PRL. Wprowadze­
nie zmian w ustawie o radach 
narodowych, co może się wią­
zać z ewentualnymi zmianami 
w podziale administracyjnym 
kraju, będzie także istotnym 
zadaniem dla Sejmu.

W toku licznych dysput 
przedwyborczych przekazano 
kandydatom na posłów wiele 
dezyderatów i sugestii, doty­
czących pracy Wysokiej Izby. 
Mówi się na przykład o potrze 
bie uchwalenia nowego prawa 
pracy, wysuwane są wnioski, 
dotyczące potrzeby ustawowe­
go uregulowania takich spraw, 
jak ograniczenia meldunkowe 
w dużych miastach, czy zwięk 
szenie wpływu lokalnych 
władz na sferę oddziaływania 
takich instytucji, jak PKP.

Rejestr zagadnień, z który­
mi wypadnie zmierzyć się po­
słom na Sejm VI kadencji, 
jest rozległy, a co więcej — 
ciężar gatunkowy tych zagad­
nień jest niemały: godzień 
Sejmu. Będzie zatem nowa ka­
dencja sejmowa najpewniej o- 
kresem rzeczowego, intensyw­
nego działania. W każdym ra­
zie tego życzymy Sejmowi i 
sobie my, wyborcy .

WIESŁAW PORZYCKI
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50 lat temu powstał Komu­
nistyczny Związek Młodzieży 
Polskiej, organizacja rewolu­
cyjnie nastawionego młodego 
pokolenia Polaków, stojących 
u boku Komunistycznej Par­
tii Polski.

Z tej okazji wybraliśmy się 
do Adama Filipiaka, który 
wstąpił do KZMP, mając 17 
lat, w 1928 roku. W 1932 ro­
ku aresztowano go. Skazany zo 
stał na trzy lata więzienia. 
Po odbyciu kary pełnił w la­
tach 1936'37 funkcje sekreta­
rza Okręgowego Komitetu 
KZMP, w okręgu Mława — 
Płock. Okręg ten obejmował 
m. in. obecne powiaty Wielko 
polski: koniński, kolski i tu­
recki. W 1937 roku ponownie 
aresztowany i skazany na 10 
lat więzienia. Więziony aż do 
wybuchu wojny w 1939 roku. 
Adam Filipiak jest „żywą hi 
storią idei i walki ruchu ro­
botniczego.

Pytam o tło społeczne i 
źródło utworzenia związku 
młodych komunistów w sa­
nacyjnej Polsce.

— W KZMP działałem w o- 
kresie kryzysu, który w spo­
sób bardzo dotkliwy dał się 
we znaki poważnej części 
młodzieży robotniczej i chłop 
skiej. Pogrążył ją w całkowi­
tej nieraz beznadziejności, 
przekreślił perspektywy życia 
według najskromniejszych na 
wet wzorów. Tysiące mło­
dych ludzi pozbawionych było 
pracy.

Można więc sobie wyobra­
zić, jak radykalne nastroje 
zapanowały wśród młodzieży 
robotniczej i chłopskiej. Mło­
dzi, szukający drogi wyjścia 
znajdowali ją w ideałach i po 
czynaniach KZMP.

— Domyślam sie, że mło­
dych przyciągała zwłaszcza wi 
zja przyszłości, szansa zasadni 
czej przebitkowy świata spo­
łecznego. Tę szansę dawał 
KZMP.

— Właśnie, wizja komu-

Gospodarka Wielkopolski

Dobry start
budów

Czy nasi budowlani pra­
cują wydajniej niż 
przed rokiem? Popatrz­

my na niektóre wskaźniki i 
relacje ekonomiczne, wynika­
jące z opracowań Urzędu Sta­
tystycznego w Poznaniu.

W lutym br. w wielkopol­
skim budownictwie pracowa­
ło 62100 osób czyli 2700 (4,9 
procent) więcej, niż przed ro­
kiem. W styczniu i lutym wy 
konali oni roboty o wartości 
1 miliarda 323 min zł, a więc 
o 201,1 min zł (17,9 procent) 
większe, niż w analogicznym 
okresie ubr. Wydajność pracy, 
mierzona wartością podstawo­
wej produkcji budowlanej 
przypadająca na robotnika, 
wzrosła więc o 11,9 procent. 
Jeśli wartość robót jest porów 
nywalna, byłby to najwięk­
szy wzrost wydajności pracy 
w budownictwie od wielu lat.

W ubiegłym roku budowla­
ni wykonali plan stycznia i lu 
tego w 103 procentach. W bie 
żącym roku — w 103.4 pro­
centach. Tu także widać więc 
poprawę.

A teraz porównajmy wyni­
ki niektórych ważniejszych 
przedsiębiorstw.

PPB nr 2 w ubiegłym roku 
wykonało zadania stycznia i 
lutego w 100,2 procentach. W 
bieżącym — w 102,3. PPB 
nr 3 odpowiednio 101 i 109,7 
procent. PPB nr 4 potknęło się 
ze 100,0 procent planu w ubr. 
soadło do 99 procent w br. 
Za to leniej stoi w tym roku 
Poznański? Przedsiębiorstwo 
Budnwnic'wi Przemysłowego: 
w ub. roku miało ono prawie 
2 min zł niedoboru, a w bieżą 
cym ma 19 000 zł nadwyżki. 
Dobrze wystartowały w tym 
roku ..Hydrobudowa 7” i „Hy 
drobudewa 9”. ..Mostostal” o- 
raz przedsiębiorstwa podległe 
Zjednoczeniu Budownictwa 
Rolniczego, Zjednoczeniu Gos­
podarki Komunalnej i Woje­
wódzkiemu Związkowi Spół­
dzielń Pracy. Te ostatnie wy- 
praccw'ły w styczniu i lutym 
nadwyżkę o wartości 635 min 
zł.

Sa także przedsiębiorstwa z 
niedoborami. Obok wymienio­
nego już PPB nr 4 należą d^ 
nich m. in.: Poznańskie Przed 
siębiorstwo Budownictwa Prze 
myślowego nr 2. Kaliskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane.
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NASZE ROZMOWY

50 lat tradycji KZMP
Opinie młodzieży akademickiej

Kto jest dobrym studentem?

Adam Filipiak: „Naszym dąże­
niem było stworzenie wspólne­
go frontu młodzieżowego wokół 
ideologii sprawiedliwości spo­

łecznej".
Fot. — T. Napadło

nizmu porwała młodych. Mar 
ksizm-leninizm był nauką, w 
której znajdowało się ducho­
we oparcie, spokój, radę, co 
czynić. Może dzisiejszym mło­
dym ludziom trudno będzie 
zrozumieć naszą ówczesną żar 
liwość, olbrzymi pęd do wie­
dzy, chęć poznania praw, któ­
re rządzą ludzkością i społe­
czeństwami. Choć KZMP dzia 
łał w warunkach terroru, w 
konspiracji, (za samą przyna­
leżność groziło 10 lat więzie­
nia), w organizacji kwitły dy 
skusje, zespołowe samouctwo. 
Czytało się przy świecach, no 
cami. W ten sposób z chłop­
skich i robotniczych synów, 
bez żadnego wykształcenia,

n i c t w a
Pilskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane.

W styczniu i lutym wielko­
polscy budowlani oddali do 
użytku 462 mieszkania o 1547 
izbach (bez budownictwa 
własnego zakładów pracy), 
wykonując w ten sposób 5.9 
procent planu rocznego. Na 
ogólnym tle pomyślnych wyni 
ków w innych dziedzinach bu 
downictwa, nie jest to wskaź­
nik imponujący. Przypomnij- 
my. że w I kwartale ubr. na­
si budowlani zrealizowali 19 
proc, rocznego planu oddawa­
nia mieszkań do użytku. ’

(pch) 

Lotnictwo polskie w operacji berlińskiej
Badania i opisywanie wyda­

rzeń II wojny światowej 
znalazły się na tym eta- 

I pie, iż wydaje się, że żaden 
szczegół nie uszedł uwadze hi­
storyków i publicystów zajmują 
cych się najtragiczniejszym chy 
ba okresem w dziejach Europy. 
Poszczególne kampanie były o- 
pisywane i oceniane wielokrot­
nie i to z różnych punktów wi­
dzenia. Ale nikt do tej pory do­
kładniej nie zajął się działania­
mi lotnictwa polskiego walczące 
go wspólnie z jednostkami na­
ziemnymi I Armii Wojska Pol­
skiego w ostatnim okresie woj­
ny, nie dokonał wnikliwej anali­
zy wkładu w zwycięstwo nieba­
gatelnej przecież siły (na kie­
runku I Armii WP działało 9 
punktów bojowych, 2 pułki lot­
nictwa pomocniczego, 1 eska­
dra lotnictwa łącznikowego).

Dopiero książka Czesława 
Krzemińskiego — „Lotnictwo 
Polskie w Operacji Berlińskiej" 
— stanowi pierwszą, opartą na 
materiale źródłowym publikację 
dotyczącą tego tematu. Autor 
orzedstawia na przeszło 250 
stronach nieco ponad dwa ty­
godnie trwający okres zmagań 
t nieprzyjacielem (16 kwietnia — 
5 maja 1945 r.). Mimo iż praca 
-'osi charakter źródłowy, jest na 
pisana ciekawie, z werwą nie 
ogranicza się do podawania su­
chych faktów, czy cytowania do 
kumentów. Przejrzysty układ 
-'Siążki sprawia, że czytelnik za- 
ooznaie się w rozdziale I z ca- 
lok?ztałtem sytuacji boiowej na 
-entralnym odcinku frontu w 
kwietniu 1945 r„ z siłami jakimi 
dysponowały obie strony, piana

wyrastali ludzie o dużej wie 
dzy, światli działacze. Wskazy 
waliśmy drogę wyjścia z bez 
nadziejności i kryzysu. Chcie- 
liśmy powszechnej oświaty, 
pracy dla wszystkich, ziemi 
dla chłopów, nacjonalizacji 
przemysłu itp.

Nasza ideologia przyciągała 
młodych z innych organizacji, 
nie tylko z nami pokrewnych, 
ale i z tak dalekich od na­
szych ideałów jak „Strzelec”, 
„Sokół”, „Siew” itp. Nie odci­
naliśmy się od nich, wiedząc, 
że między sanacją, a nami to 
czy się walka o polską mło­
dzież. Prowadziliśmy ją z po­
wodzeniem, mieliśmy znaczne 
uznanie. Naszym dążeniem 
było wytworzenie wspólnego 
frontu młodzieżowego wokół 
ideologii sprawiedliwości spo­
łecznej.

— O ile wiem KZMP wal­
czył nie tylko za pomocą broni 
ideologicznej.

— Byliśmy zawsze pierwsi 
w strajkach, organizowaniu 
pochodów pierwszomajowych, 
w starciach z policją. Pamię­
tam choćby strajk robotników 
we Włocławku. Chłopi z okolicy 
dowozili żywność. Gdy doszło 
do walki z policjantami — 
chłopi również brali w niej u- 
dział. Już wówczas rodziła się 
w działaniu solidarność robot 
niczo-chłopska. Pamiętam wiel 
ką demonstrację w Koninie w 
1932 roku. Było wielu ran­
nych. KZMP-owcy wykazali 
wielką bojowość. Młodzi byli 
bohaterscy. Pomimo najsurow 
szych zakazów i aresztowań 
przed 1 maja, potrafiliśmy na 
ten dzień, w ciągu jednej noc 
nej godziny, udekorować czer­
wienią całe miasto, wszędzie 
rozmieścić plakaty. Flagi pro 
letariatu zwisały rano ze szczy 
tów najwyższych kominów. 
Policja nie dawała sobie rady.

— Dorobek i Ideologię KZMP 
należy traktować jako część 
składową tradycji polskiego 
ruchu robotniczo-chłopskiej 
młodzieży...

— Tak, tym bardziej że w 
dalszym ciągu chodzi o to sa­
mo, o co chodziło bojowni­
kom KZMP, o dobro człowie­
ka. Sytuacja w Polsce Ludo­
wej jest całkowicie różna od 
sytuacji przedwojennej. Zrea­
lizowano olbrzymią część ocze 
kiwań KZMP. Chodzi teraz o 
to, by umacniać te zdobycze. 
Kierunek, obrany w okresie 
pogrudniowych przemian, to 
dalszy etap w zwiększaniu do­
brobytu, demokracji i wol­
ności ludzi pracy. W każdym 
razie, tak jak ja to widzę, od 
czasów KZMP, aż po dzień dzi 
siejszy, rysuje się wyraźna, 
konsekwentna linia rozwoju.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ 

mi użycia tych sił ze szczegól­
nym uwzględnieniem wykorzy­
stania lotnictwa. Doskonałą ilu­
stracją są tabele ze schemata­
mi organizacyjnymi zarówno lot 
nictwa jak i wojsk lądowych, 
czy też danymi taktyczno-tech- 
nicznymi samolotów jakimi dys­
ponowało w tym czasie lotnic­
two polskie i niemieckie.

Merytorycznie najważniejszym 
jest rozdział drugi opisujący 
dzień po dniu twardą pracę lot­
ników polegającą nie tylko na 
efektownych walkach powiet­

KSIĄŻKA

rznych, ale przede wszystkim 
na zabezpieczaniu działań 
wojsk naziemnych. Takie było (i 
jest nadal) zadanie lotnictwa 
frontowego. Od dokładnego roz 
poznania z powietrza i następ­
nie przekazania tych wiadomo­
ści do właściwych sztabów za­
leżało nieraz powodzenie natar­
cia, od zniszczenia i obezwład­
nienia siły żywej i sprzętu bo­
jowego zarówno na pozycjach 
obronnych jak i w marszu — 
tempo posuwania się wojsk, od 
osłony z powietrza na przepra­
wach życie wielu ludzi.

Oprócz lotnictwa operacyjne­
go niemałą rolę odegrało lotnie 
two pomocnicze dostarczając w 
ściśle oznaczonym terminie i 
bez względu na warunki atmo­
sferyczne — dokumenty bojowe, 
przewożąc na lotniska operacyj­
ne bojowe środki materiałowe,

Odpowiedź na to pytanie 
wydaje się być prosta 
— ten. kto jest pilny, 

pracowity, systematyczny, ma­
jący maksymalnie dobre wy­
niki z egzaminów, udzielający 
się społecznie, koleżeński, o 
szerokich zainteresowaniach 
itd. Niestety, rzadko się zda­
rza, żeby jeden człowiek łą­
czył w sobie naraz tyle pozy­
tywnych cech. Jak jest praco­
wity. to nie ma czasu na pra­
cę społeczną, rozrywki i roz­
wijanie pozazawodowych zain­
teresowań. Jak ma wiele zain­
teresowań, uprawia sport, u- 
dzieła się społecznie, to ma za 
mało czasu na taką nauki któ 
rą wieńczyłyby piątki w in­
deksie. Z tych to względów 
wykładowcy mają swoja, defi­
nicję dobrego studenta, przy­
szli pracodawcy — swoją i 
studenci — swoją.

Najbardziej interesujące są 
opinie studentów. Ich stosu­
nek do studiów jest bowiem w 
'akiejś mierze uwarunkowany 
wzorcem dobrego studenta. Ja- 
ki więc jest to wzorzec?

Na podstawie wypowiedzi 60 
studentów biorących udział w 
ankiecie PAP można naryso­
wać ów ideał studenta. Ucze­
stnicy ankiety reprezentowali 
młodzież akademicką całego 
kraju, różnych lat studiów, róż 
ne uczelnie. Ich wypowiedzi są 
jednak w wielu punktach 
zbieżne.

POWINIEN DOBRZE SIĘ UCZYC

To jest samo przez się zro­
zumiałe. Dobry student musi 
dobrze uczyć się. Ale to wcale 
nie znaczy, że musi mieć w in­
deksie same piątki i czwórki. 
Ponad 20 proc, uczestników an 
kiety stwierdziło, iż dobry stu­
dent powinien uczyć się dla 
■wiedzy, a nie dla ocen z egza­
minów. Według zdania mło­
dzieży oceny w indeksie wca­
le nie są miernikiem faktycz­
nej wiedzy. Wielu bowiem sła 
bym studentom udaje sję o- 
trzymać bardzo dobre stopnie 
z egzaminów na zasadzie tzw. 
szczęścia — profesor pytał aku 
rat z tej części materiału, któ­
rą student dobrze opanował. 
Na tej samej zasadzie wielu 
dobrych studentów dostaje 
dwóiki. bo im szczęście nie do­
pisało. W każdej uczelni i na 
każdym roku zawsze sie znaj­
dą studenci, którzy podchodzą 
do nauki selekcyjnie i świado- 
.mie nie poświęcają zbyt dużo 
czasu na przedmioty, które — 
!ch zdaniem — będą im w 
przyszłej pracy zawodowej ma 

jak również przewożąc oficerów 
wyższych sztabów i oficerów 
łącznikowych oraz prowadząc 
rekonesans nowych lotnisk. Te 
właśnie elementy są wyekspono 
wane na kartkach książki w bar 
dzo ciekawy sposób. Rozdział 
trzeci szczegółowo zapoznaje z 
taktyką walki poszczególnych ro 
dzajów lotnictwa, z ich zadania 
mi, wzajemnym współdziała­
niem, metodami i sposobami do 
wodzenia, oraz naziemnym za­
bezpieczeniem działań.

Dodatkową wartość poznaw­
czą ma wykaz ważniejszych sta 
nowisk i ich obsady personal­
nej w omawianym okresie, za­
mieszczony na końcu książki. 
Wydaje się, że jedynym manka­
mentem tej ciekawej publikacji 
jest brak fotografii wszystkich ty 
pów samolotów będących na u- 
zbrojeniu w tym czasie oraz 
zdjęć przedstawiających spo­
soby działania poszczególnych 
rodzajów lotnictwa.

W sumie książka stanowi nie­
wątpliwie jedną z ważniejszych 
pozycji w poznaniu końcowego 
etapu II wojny Światowej. Dzię­
ki oparciu o dokumenty — w 
wielu wypadkach nigdzie do­
tychczas nie publikowane — 
jak również o wspomnienia lu­
dzi biorących udział w tych hi­
storycznych wydarzeniach, pra­
ca ta może zadowolić zarówno 
znawców przedmiotu, jak i czy­
telników, którzy chcieliby po­
głębić swoje wiadomości o tym 
okresie wojny i dokładniej za­
poznać się z przeznaczeniem i 
zadaniami lotnictwa frontowego.

A. P. 

ło lub wcale nieprzydatne. 
Egzaminy z tych przedmiotów 
zaliczają więc na trójki.

W jaki jednak sposób mło­
dzież odróżnia — odrzucając 
kryterium ocen — „świadome- 
go studenta średniaka” od stu­
denta przeciętnego? I czy stu­
denci mają w tym względzie 
rację?

„WIELKA GŁOWA 
NA RACHITYCZNYCH 

NOGACH"
Nikt nie przeprowadzał 

szczegółowych badań, które 
pozwoliłyby wyłonić z kilku- 
settysięcznej rzeszy studentów 
tych najlepszych — tych, któ­
rzy są rzeczywiście zdolni, po­
siadają szeroką wiedzę i nale­
życie przygotowują się do 
przyszłego zawodu. Jedynym 
miernikiem są obecnie wyłącz­
nie oceny. Po ukończeniu stu­
diów okazuje się jednak, że 
wielu piątkowych studentów 
nie daje sobie rady z pracą za­
wodową, a wielu „średniaków” 
robi błyskawiczne kariery. To 
dość często spotykane zjawisko 
dowodzi, że coś jest nie w po­
rządku.

Opinie studentów potwier­
dzają pracodawcy, którzy nie 
są zadowoleni ze swoich no­
wych pracowników. Najczęś­
ciej spotykanym zarzutem jest 
brak dostatecznie szerokiej i 
użytecznej w praktyce wiedzy 
fachowej, brak praktycznego 
przygotowania zawodowe 
przy jednoczesnym nadmiarze 
wiedzy teoretycznej, w więk­
szości przypadków przestarza­
łej albo po prostu nieprzydat­
nej w pracy.

— „Mój kolega, stypendysta 
naukowy, zrezygnował ze swo­
jej pierwszej pracy. Kierownik 
mu powiedział, że jest potwor­
kiem o wielkiej głowie i ra­
chitycznych nóżkach. Jego 
kumpel natomiast stale awan­
suje, bo jemu „wszystko się w 
rękach pali”. „Kocham swój 
przyszły zawód i czytam wiele 
książek, których nie ma na 
liście. Ale nie mam przez to

Seminarium aktywu „Z filmem na ty“
Dzisiaj w Poznaniu rozpocz- 

nie się dwudniowe seminarium 
aktywistów — ZMS-owców z 
całej Wielkopolski, którzy or­
ganizują akcję „Z filmem na 
ty”, popularyzując sztukę fil­
mową wśród młodzieży.

Dzisiejszy dzień seminarium 
rozpocznie się o godz. 10 wy­
kładem krytyka filmjowe^o 
Wojciecha Wierzewskiego 
„Film jako sztuka”. Miejscem 
wykładu, jak i całego semi­
narium dzisiaj i jutro, będzie 
Sala Wielka Pałacu Kultury w 
Poznaniu. Po I części wykładu 
— o godz. 12 projekcja filmu 
rumuńskiego „Rekonstrukcja”. 
O godz. 15.15 dalsza część wy­
kładu „Film jako sztuka” —
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czasu n,a gonienie za piątka­
mi” — pisze student budow­
nictwa lądowego.

Wielu absolwentów twierdzi, 
iż w pracy przydaje im się wie 
dza z kilku zaledwie przed­
miotów, których uczyli się na 
studiach. A uczyli się kilku­
nastu lub kilkudziesięciu.

— „Kryterium ocen miało­
by wówczas sens, gdyby było 
ono zgodne z przydatnością 
zawodową studenta” — pisze 
studentka historii. Innymi sło­
wy — gdyby wiedza, którą 
studenci mają przyswoić była 
praktycznie użyteczna i gdy­
by egzamin sprawdzał stopień 
przygotowania do przyszłego 
zawodu — wówczas piątki w 
indeksie mogłyby być miarą 
dobrego studenta.

Można więc postawić pyta­
nie, na które ankieta nie przy­
nosi odpowiedzi — skąd stu­
denci wiedzą, czego mają się 
uczyć do przyszłego zawodu? 
Oraz drugie — jeżeli studenci 
wiedzą, to chyba wiedzą o tym 
również profesorowie?

INNE CECHY IDEAŁU

Na pierwsze miejsce wysu­
wa się działalność społeczna. 
Dobry student to taki, który 
ma czas na pracę w organiza­
cji młodzieżowej, jest aktywny 
w życiu uczelni, pełen inicja­
tywy, umiejący sobie i innym 
radzić w każdej sytuacji. A 
więc nie „mól książkowy”, a 
pełen życia i energii, wesoły, 
młody człowiek.

Dobry student to również 
człowiek o wszechstronnych za 
interesowaniach, znający spra­
wy kraju i świata, oczytany, 
kulturalny. Musi go również 
cechować poważne podejście 
do życia, studiów, przyszłej 
pracy zawodowej, kolegów.

A poza tym powinien być 
pracowity, pilny, systematycz­
ny, zdolny, konsekwentny w 
dążeniu do celu, mieć dobrą 
pamięć, tępić cwaniactwo i 
miernotę, samodzielnie myśleć, 
dawać z siebie na miarę moż­
liwości. (PAP) 

wyjątkowo w Sali Tradycji 
Ruchu Robotniczego w Pała­
cu Kultury. O godz. 17 projek­
cja filmu japońskiego „Do- 
des’ka-den” (reż. A. Kurosawa).

Drugi dzień seminarium roz­
pocznie się jutro o godz. 9 
dyskusją aktywistów ZMS na 
temat ich dotychczasowych 
doświadczeń w realizowaniu 
akcji „Z filmem na ty” i w o- 
góle w upowszechnianiu fil­
mu. Następnie o godz. 10.30 
pracownik Uniwersytetu War­
szawskiego, psycholog dr Hen­
ryk Depta wygłosi wykład na 
temat psychologii odbioru fil­
mu. O godz. 12 — projekcja 
filmu radzieckiego „Cienie za­
pomnianych przodków”, (mb)
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SPOTKANIA „GŁOSU”
Osnowę działania wszystkich środowisk zawodowych 

i społecznych stanowi realizacja uchwały VI Zjazdu 
PZPR, przyjętej jako Deklaracja Wyborcza Frontu Jed­

ności Narodu. W atmosferze uznania dla twórczych i nowa­
torskich przedsięwzięć rodzą się czyny społeczne i zobowiąza- 
nia. dodatkowej produkcji. Dostrzega się i wyszukuje nowe 
możliwości gospodarcze, likwiduje zadawnione problemy. Czy 
wszędzie jednakowo? Jak przebiega realizacja uchwały VI 
Zjazdu partii w zakładach przemysłowych? Co pomaga, a co 
jeszcze przeszkadza w sprawnej, zaprogramowanej w duchu 
VI Zjazdu, pracy?

Z takimi pytaniami zwróciliśmy się parę dni temu do aktywu 
załogi Zakładów Porcelany i Porcelitu w Chodzieży. Przebieg 
spotkania przedstawiamy w poniższej zwięzłej relacji.

W spotkaniu udział wzięli: dyrektor naczelny zakładów - Jan 
Baczyński, zastępca dyrektora do spraw technicznych 
— Zdzisław Stachura, zastępca dyrektora do spraw handlowych 
Zbigniew Franciszkiewicz, I sekretarz Komitetu Zakładowego 
PZPR — Józef Strągą, sekretarz KZ — Roman Haince, przewod­
niczący Rady Zakładowej — Edmund Silskl, przewodniczący Ra­
dy Robotniczej — Bolesław Orpik, przewodnicząca Zarządu Za­
kładowego ZMS — Zofia Szostak, główny technolog — Marian 
Wojtaszek, robotnik zakładu nr 1 — Teofil Kroi, robotnik zakładu 
nr 2 - Jan Maćkowiak, robotnik zakładu nr 3 — Zbigniew Grdu- 
szak oraz robotnik Wydziału Remontowo-Montażowego — Ta­
deusz Witosławski.

Ze strony redakcji „Głosu Wielkopolskiego" w spotkaniu u- 
dział brali: zastępca redaktora naczelnego — Marian Flejsiero­
wicz, II sekretarz organizacji partyjnej w redakcji — Bogdan 
Dohnke, kierownik działu ekonomicznego — Zbigniew Mika oraz 
publicyści — Piotr Chojnacki i Marek Przybylski.

— Rozpoczynając rozmowę 
— mówi Jan Baczyński — wy 
padałoby przedstawić naszą 
fabrykę. Chodzieskie Zakłady 
Porcelany i Porcelitu skupia­
ją 4 zakłady, z których naj­
starszy — zakład nr 2 — roz­
począł produkcję w 1852 roku. 
Niewiele młodszy jest też za­
kład nr 1 (1896). Nasza najnow 
sza, trzecia fabryka produku­
je porcelanę stołową od roku 
1965. Wreszcie ostatni człon 
przedsiębiorstwa to baza re- 
montowo-montażowa, która w 
przyszłości przekształci się w 
fabrykę produkującą części za 
mienne do urządzeń dla prze­
mysłu ceramicznego.

W Chodzieży reprezentowa­
ne są wszystkie dziedziny pro 
dukcji. jaką podejmują zakła­
dy podległe Kieleckiemu Zjed 
noczeniu Przemysłu Ceramicz 
nego. Wytwarzamy więc na ry 
nek krajowy i zagraniczny (oko 
ło 30 procent naszej produk­
cji) m. in. porcelanę stołową, 
techniczną, laboratoryjną, włó 
kienniczą, porcelit stołowy 
itp.

Jakiej wielkości jest ta pro 
dukcja? Dla przykładu po­
wiem, że codziennie zakład 
nasz opuszcza około 10 wago­
nów towarowych, a w skali 
rocznej wytwarzamy m. in. 44 
tysiące garniturów do białej 
kawy i 20 tysięcy — do kawy 
czarnej, 20 tysięcy serwisów 
obiadowych z porcelany. 3.6 
miliona talerzy itp. Jesteśmy 
największym soośród 25 przed 
siebiorstw podległych Zjedno­
czeniu.

Zbigniew Mika: — Jest to 
przedsiębiorstwo — jak na tę 
branżę — duże, a zatem nie 
łatwe do kierowania. Spodzie 
wamy sie jednak, że liczne za 
powiadane resortowe i ponad 
resortowe zmiany w organiza 
cii i zarządzaniu przemysłem 
ułatwiły również waszym za­
kładom pracę.

Leniei 
nam się pracuje
Józef Strąga: — Najważniej 

sze zmiany zaszły w atmosfe­
rze pracy. Poczuliśmy się fak 
tycznymi gospodarzami fabry 
ki. To nas przecież spytano, 
co i jak chcemy robić. Nas, to 
znaczy robotniczą cześć zało­
gi. Dyrekcja uczyniła wiele, 
aby robotnik stał się dla niej 
faktycznym partnerem w dy­
skusji na temat zmian zacho­
dzących w zakładzie. Nie chcę 
przez to powiedzieć, że przed 
grudniem 1970 roku rozmawia 
ło nam się z dyrekcja gorzej. 
Chodzi o to. że rozmowy te w 
sytuacji, kiedy tu. na miejscu, 
możemy decydować o losach 
zakładu (dawniej rozstrzygały 
o tym wskaźniki przysłane z 
„centrali") nabrałv nowego 
kształtu. Ludzie chcą lep’ej 
prace wać. Pracują dobrze, bo 
na nich postawiono, a po dru­
gie. dlatego, że im się to bar 
dziej opłaci.

Bolesław Orpik: — Po VII 
Plenum KC PZPR nasze Zjed 
noczenie zredukowało nam 
liczbę wskaźników dyrektrw- 
nych w planie. Obecnie obo­
wiązują nas tylko trzy takie 
wskaźniki: wartości sprzn in­
nych wyrobów, wielkości fun

Kruchy towar 
- mocni ludzie

duszu płac i wskaźnik ren­
towności.

Jak z tego wynika, odpadł 
tak mocno wszędzie krytyko­
wany wskaźnik produkcji glo 
balnej. Zniesiono też limity 
zatrudnienia. Dziś kierownicy 
naszych trzech zakładów mogą 
przyjmować tylu pracowników, 
ilu im potrzeba. I okazuje się, 
że po pierwszych miesiącach 
euforii, prób i błędów, wcale 
tego prawa nie nadużywają.

Marek Przybylski: — A jeśli 
chodzi o sprawy socjalne?

Edmund Silskl: — Polep­
szyły się też warunki pracy 
bezpośrednio na samych sta­
nowiskach roboczych. Zmorą ?e 
ramików jest ciężka choroba 
zawodowa — krzemica. Daw­
niej notowaliśmy rocznie około 
25 nowych przypadków krze- 
micy. W ciągu ostatnich 
dwóch lat liczba ta zmalała 
do 5 przypadków rocznie, a to 
dzięki zastosowaniu w na­
szych 3 zakładach odpowied­
nich urządzeń odoylających. 
Zainstalowaliśmy 12 specjal­
nych filtrów wodnych. Urzą­
dzenie to daje 98 procent pew 
ności, że powietrze w hali nie 
bedzie zapylone. Na stano­
wiskach pracy, gdzie istnieje 
szczególne zagrożenie, woro- 
wadziliśmy system czterobry- 
gadcwv, a wiec krótszy, 
okres oracy. Od ubiegłego ro­
ku objęliśmy tym systemem 
700 osób. Rówmeż kobiety sta­
ramy sie zatrudniać przy pra 
cy lżejszej.

Postawiliśmy bardzo na pro­
filaktykę. Każdy z zakładów 
oosiada swoje ambulatorium 
lekarskie oraz dentystyczne. W 
zakładzie działa też suecjalne 
laboratorium toksykologiczne, 
zajmujące sie m. in. wykrywa 
niem stan^w^k pracy, na któ 
rvrh istnieje zagrożenie zdro­
wia.

Skqd dodatkowa 
produkcja?

Marian Flejsierowicz: — Od 
powiedzieliście już na apel Se 
kretariatu KC PZPR i Prezy­
dium Rządu w sprawie dodat­
kowej produkcii. W jaki spo­
sób załoga podejmowała takie 
zobowiązania?

Zbigniew Grduszak: — Zo­
bowiązanie naszej załogi opie­
wa na 6.5 miliona złotych. W 
kwocie tej mieści sie dodatko­
wa produkcja na rvnek krajo 
wy i na eksport. Zobowiązania 
rodziły się samorzutnie, w gru 
pach partyjnych i związko­
wych. w brygadach i majst°r- 
njpch. Kierownictwo zakładu 

rurowało jedynie, jakie wy 
”obv sa najbardziej na rvnku 
poszukiwane, a teraz zapew­
nia dostawę surowców i środ­

Jeden z działów produkcji Zakładów Porcelany i Porcelitu w 
Chodzieży. Na zdjęciu: Barbara Kowalczyk przy obsłudze pół* 

automatu do formowania filiżanek.

ków technicznych, niezbędnych 
do realizacji dodatkowej pro­
dukcji.

Zbigniew Mika: — Tutaj po­
wiedziano, że dodatkowa pro­
dukcja będzie miała wartość 
6,5 min zł. To przecież pokaź­
na kwota, którą można uzys­
kać chyba tylko przez sięgnię­
cie po jakieś rezerwy, przez 
poprawę gospodarności.

Zbigniew Franciszkiewicz: — 
Istotnie, dyrekcja w ścisłyjn 
współdziałaniu z organizacją 
partyjną, samorządem robot­
niczym i innymi organizacja­
mi społecznymi zakładów, sta­
ra się wykorzystać zmianę kli­
matu politycznego i przepisów 
planistycznych dla głębszego 
wyrobienia wśród pracowni­
ków zmysłu gospodarności.

Pierwszym ważkim składni­
kiem kosztów produkcji są u 
nas surowce. Staramy się więc 
zainteresować pracowników 
racjonalnymi sposobami trans 
portu, przeładunku, składowa­
nia i wykorzystywania surow­
ców w produkcji.

Drugim ważkim wskaźni­
kiem kosztów są braki, szcze­
gólnie drogie w fazie wypału 
i po wypale, bo kumulujące w 
sobie koszty wszystkich po­
przednich faz produkcji. Agi­
tujemy załogę i stwarzamy ku 
temu warunki, aby w perspek 
tywie obniżyć ilość braków o 
połowę.

Jan Maćkowiak: — Uczymy 
się w zakładzie gospodarować 
w pełnym tego słowa znacze­
niu. Wiemy bowiem, że rządzi­
my się naszymi pieniędzmi. 
Gdyby nie takie gospodarowa­
nie czy — jak kto woli — osz­
czędzanie, nie moglibyśmy 
myśleć o rozbudowie żłobka, 
budowie przedszkola, czy no­
wej szkoły z internatem. Zresz 
tą gospodarowanie to nie tyl­
ko sprawa dyrekcji, ale całej 
załogi. Nie do pomyślenia jesj 
sytuacja, w której pracownik 
np. obijałby się lub nie dbał o 
odpowiednie tempo pracy I 
wysoką jakość wytwarzanych 
wyrobów. Jemu to po prostu 
się nie opłaci, gdyż to uderza 
bezpośrednio w jego kieszeń.

Postęp 
i młodzież

Marek Przybylski: — Do­
tychczas była mowa o gospo­
darności. o wielkości produk­
cji. ale mnie interesuje nowo­
czesność waszych wyrobów. 
Tak od tej strony można oce­
niać chodzieską porcelanę i 
porcelit?

Marian Woitaszak: — Stara­
my się dbać abv nasze wvrobv 
były modne. Trudno bowiem 

mówić o nowoczesności same­
go wyrobu, bo jest to pojęcie 
bardzo względne. Wchodzj tu 
w rachubę tylko technika i 
technologia wytwarzania. Zmie 
niają się natomiast kształty i 
zdobnictwo porcelany, w zależ­
ności od mody zapotrzebowa­
nia różnych odbiorców. Od­
biorcy zagraniczni często sami 
dyktują nam odpowiednie 
wzory. Gdy chcemy przygoto­
wać całkowicie nowy wyrób, 
to jego kształt i propozycje 
ostatecznego wyglądu określa­
ją nasi plastycy. Pracuje ich 
pięciu w zakładowym ośrodku 
wzornictwa. Nie zawsze jed- 
nak interesujące, naszym zda­
niem, wzory, zyskują uznanie 
u komisji selekcyjnej działa­
jącej na szczeblu ministerstwa. 
Powodem tego chyba jest fakt, 
że w komisji tej na ogół nie 
zasiadają ludzie z przemysłu. 
Ale zapowredziano tu zmiany 
na lepsze, które ułatwią nam 
ten odcinek pracy.

Zdzisław Stachura: — Abv 
produkować wyroby nowoczes­
ne, musimy stale modernizo­
wać nasz park maszynowy i 
wprowadzać nowe technologie. 
W tym roku np. mamy otrzy­
mać supernowoczesną linię do 
szybkiego wypału porcelany. 
Zatrudniać będziemy przy tej 
linii zaledwie 20 osób, a oro- 
dukcja dzienna ma wynosić 64 
tysiące np filiżanek. W zakła­
dzie nr 3 wprowadzamy do 
ogrzewania pieców — gaz ziem 
ny, który nareszcie nie będzie 
pozostawiał ciemnego nalotu
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Bogdan Dohnke: — Mamy 
wśród nas przedstawicielkę 
młodzieży, może więc zechce 
ona nam powiedzieć co nieco 
o udziale organizacji ZMS w 
praktycznej realizacji uchwa­
ły VI Ziazdu PZPR. Jak mło­
dzież widzi swoją rolę w pra­
cy produkcyjnej, jak działa, 
jakimi formami posługuje się 
dla lepszego spełniania swoich 
obowiązków?

Zofia Szostak: — Głos mło­
dych liczy się w zakładzie. Or­
ganizacja zetemesowska skupia 
326 członków, zrzeszonych w 
14 kołach oraz 100 członków, 
rekrutujących się spośród ucz­
niów szkoły przyzakładowej. 
Możemy pochwalić się utwo­
rzeniem 39 młodzieżowych bry 
gad pracy oraz 11 Brygad Pra­
cy Socjalistycznej. W tej chwi­
li nasi członkowie żyją zbli­
żającymi się wyborami do Sej­
mu. Organizowaliśmy spotka­
nia z kandydatami na posłów, 
zapoznawaliśmy się z ordyna­
cją wyborczą. Koła nasze po­
dejmowały czyny wyborcze. 
Przepracowaliśmy społecznie 
dwie niedziele pod rząd. Nie­
dzielę 19 marca ogłosiliśmy 
dniem mundurowym; chcemy 
wszyscy oddać głosy w stro­
jach organizacyjnych w cią­
gu jednej, określonej z góry, 
godziny.

Wybory to dla nas obecnie 
sprawa najważniejsza. Na co 
dzień natomiast staramy się 
zajmować m. in. organizacją 
wypoczynku w czasie wolnym 
od pracy, włączamy się do czy­
nów społecznych, oraz aktyw­
nie działamy na terenie Po­
wiatowego Domu Kultury. Ins 
pirujemy też podejmowanie na 
uki w trybie wieczorowym w 
Technikach Ceramicznym lub 
Mechanicznym.

Z myślq 
o przyszłości

Piotr Chojnacki: — Na VI 
Zjeździe partii wytyczone zo­
stały kierunki społeczno-gos­
podarczego rozwoju kraju po 
1975 roku i dalej. Czy w przed 
zjazdowej dyskusji próbowa­
liście sobie wyobrazić rozwój 
waszych zakładów na tle po­
wiatu i Chodzieży?

Tadeusz Witosławski: — 
Mnie się wydaje, że tak. Przy­
szłość wyobrażamy sobie w 
ten sposób, że będziemy ęhcie- 
li gruntownie zmodernizować 
obie stare fabryki, rozbudować 
nową i postawić czwartą fa­
brykę, jeszcze nowocześniej 
wyposażoną. Nadto widzimy 
celowość stworzenia w Cho­
dzieży wytwórni- maszyn i 
urządzeń technicznych dla ca­
łego przemysłu ceramiki szla­
chetnej w kraju. Zalążek ta­
kiej wytwórni już stworzyliś­
my.

Bogdan Dohnke: — Już któ­
ryś głos z rzędu dotyczy zwięk 
szania produkcji, moderniza­
cji i rozbudowy zakładów. Ale 
czy nasz kraj wchłonie taka 
ilość porcelany i porcelitu? I 
skąd weżmiecie ludzi do ob­
sadzenia nowych fabryk?

Teofil Kroi: — Badaliśmy 
te sprawy. Nasz rynek jest 
bardzo chłonny i długo jesz­
cze nie będzie w pełni nasy­
cony porcelaną. Istnieje też 

za granicą. O zbyt więc się nie 
obawiamy.

Jeśli chodzi o kadrę dla no­
wych fabryk, to dostarczy jej 
nasz powiat i miasto. Innych 
dużych fabryk w powiecie nie 
ma, więc poszukujący pracy 
przyjdą do nas. Pod warun­
kiem, oczywiście, że zapewni- 
my im mieszkania, o które do­
pominają się także setki już 
u nas pracujących.

Będziemy więc robili wszy­
stko co możliwe dla rozszerze­
nia 5-letniego programu bu­
downictwa mieszkaniowego 
przy zakładach i w mieście. 
Zabiegamy też o przyspiesze­
nie procesu przygotowywania 
działek pod domki jednorodzin­
ne, projektowania typowej, ta­
niej dokumentacji, tanie ma­
teriały itp

Marian Flejsierowicz: — W 
Chodzieży słyszy się dowcipne 
powiedzonko, że to nie. miasto 
ma fabrykę porcelany, lecz 
fabryka porcelany ma swoje 
miasto. A skoro tak, to co 
robicie dla rozwoju i upiększę 
nia swego miasta?

Roman Haince: — Ocenę 
niech wystawią mieszkańcy i 
władze. Ze swej strony może­
my powiedzieć tylko jedno: 
lubimy to miasto i robimy dla 
niego wszystko, na co nas 
stać. Partycypujemy w kosz­
tach rozbudowy urządzeń ko­
munalnych. W czynach spo­
łecznych poprawiamy ulice, 
układamy chodniki, tworzymy 
zieleńce i skwery, czego do­
wodem niech będzie choćby 
dworzec autobusowy, czy 
miejski amfiteatr, wokół któ­
rego zasadziliśmy nawet 20- 
letnie drzewa.

Obecnie gromadzimy siły i 
środki do budowy dużego do­
mu kultury, który stanie w 
dobrym punkcie, przy dworcu, 
oraz przygotowujemy się do 
gazyfikacji zakładów i mia­
sta.

*
Owocna była dyskusja z 

chodzieską załogą. Poznaliśmy 
niektóre problemy ludzi z pro 
dukcyjnych hal, gdzie pow- 
stają przedmioty niezwykle 
potrzebne, bez których niepo­
dobna się obejść. Wiemy, że 
uchwała VI Zjazdu PZPR do­
tarła tam do stanowisk pra­
cy, że można liczyć na jej rea­
lizację. Ludzie pracują lepiej, 
wydajniej, bo powstały warun 
ki bardziej sprzyjające gospo­
darności. Nastąpiły zmiany na 
lepsze, dzięki warunkom zew­
nętrznym, ale też wzmogła się 
troska o załogę. Czy to ozna­
cza, że wszystko jest już do­
brze, że załoga ma już za so­
bą wszelkie problemy pro­
dukcyjne?

Wprost przeciwnie. Dopiero 
teraz jest dobra atmosfera dla 
inicjatyw, dla dalszego 
poszukiwania możliwości pod­
noszenia wydajności pracy, 
ale także dla większych 
wymagań, jeśli chodzi o wa­
runki pracy, mieszkania, wypo 
czynek... Bedzie więc jeszcze 
nad czym się w Chodz^skich 
Zakładach Porcelany i Porce­
litu zastanawiać. Niech nasza 
rozmowa z okazji spotkania 
w fabryce będzie jednym z 
elementów debaty nad tym 
co robić, by ludziom pracowa­
ło się lżej i żyło dostatniej, a 
Polska rosła w siłę.

Notowali:
PIOTR CHOJNACKI



Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady” oraz na Betoniarni Trój- 
pole:

— INŻYNIERA z uprawnieniami na stanowisko 
kierownika obiektu na budynk’ wysokościowe 
14—16-kondygnacyjne,
OPERATORÓW z uprawnieniami 
sprężarek elektrycznych W-E 50, 
MASZYNISTÓW z uprawnieniami 
spychaczy „Mazur”, 
MURARZY, 
BETONIARZY, 
LASTRIKARZY, 
MALARZY SZPACHTLARZY, 
SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH, 
SPRZĄTACZKI po malarzach,

do obsługi

do obsługi

— DOZORCÓW,
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, 
Dla chętnych robotników jest możliwość przyucze­

nia do zawodu:
— montażysty konstrukcji wielkopłytowych,
— lastrikarza,

parkieciarza, 
malarza szpachtlarza w ramach szkolenia

9 Praca 0 Aa u ku
Dwóch chemików z wyż­
szym wykształceniem — 
przyjmie pracę po godz. 
15. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6231g.
Szwaczka z praktyką po­
szukuje pracy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6290g.
Ucznia kominiarskiego za 
raz z utrzymaniem, 16 lat 
ukończone. Stanisław Bo 
galski, Krobia, ul. 675-le- 
cia 31, pow. Gostyń. 6293g
Krawiec samodzielny po­
trzebny. Praca stała. Lu
kaszewicza 6. 9073g
Przyjmę ucznia. Warsztat 
Ślusarsko - Tokarski, Hy- 
try, Poznań, Dąbrowskie-
go 88. 6510g

Sprzedam wózek głęboki, 
po godz. 15, Poznań, Chła 
powskiego 1 m. 6. 6618g
Sprzedam SHL 175, mało 
używany. Tel. 702-32.

6597g
Kamerę pogłosową Echo- 
lana 2 — 7.500 zł, sax alt 
„Mars” — 7.000 zł, sprze­
dam. Kostecki, Kolejowa 
46 m. 9 (listownie).

6623g
Sprzedam szafę, nowoczes 
ny kredens, wózek dzie­
cięcy. Poznań, Słowackie

Ładowanie akumulatorów, 
ustawianie zapłonu, napra 
wy rozruszników i prąd­
nic samochodowych, insta 
lacji elektrycznej, oraz 
nawijanie silników wyko­
nuje warsztat elektrome­
chaniczny, ul. Byczyńska
nr la. 6223g
Sprzedam Syrenę 103 w 
dobrym stanie. Osiedle Ja 
giellońskie 95 m. 6, godz.

Młoda lekarka, poszuku­
je pokoju od kwietnia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6590g.
Zamienię samodzielne 3 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, balkon, słoneczne, wy 
soki parter — na pokój z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6814g

Okazja!
Uszczelnianie okien

16—18. 6267g

go 18 m. 18. 6636g
Sprzedam MZ-ES 250/1 — 
stan idealny. Kozłowski, 
Dachowa, pow. Śrem, po-

Nysę N-59, w dobrym sta 
nie i Syrenę 103, sprze­
dam lub zamienię na no­
wą Syrenę. Kozielski, Lu 
boń 3 „Żabikowo”, Hejta
na 1. 6663g

Zamienię trzy słoneczne 
pokoje z kuchnią, balko­
nem — centrum, dużą ku 
chnia i łazienka wspólna 
— na dwa mieszkania po 
pokoju z kuchnią, w póź­
niejszym czasie możli­
wość własnej kuchni. O-
ferty „Prasa”, Grun-

czta Gądki. 6692g
waldzka 19 dla 6874g.

taśmą aluminiową w mieszkaniach
po obniżonych okresowo do 30. VI. 72 r. cenach.

ZAKŁAD
Obniżona 

tażem

wykonuje
nr 64 SPOŁDZ. PRACY „USŁUGA” 
cena 1 mb. uszczelki — wraz z mon- 
— wynosi 8,80 do 9.80 zł.

Pianino firmy Gebr Dóh- 
nert z płytą metalową — 
sprzedam, w Rawiczu. In 
formacje: Kołobrzeg, tele

wewnątrzzakładowego.
Szkolenie trwa od 3—6 miesięcy 1 praktyka rozpocz- 

nie się na budowie Osiedla „Winogrady” od 15 IV 
1972 r.

Warunkiem przyjęcia — ukończone 18 lat i dobry 
stan zdrowia.

Warunki pracy 1 płacy zgodnie z układem zbioro­
wym pracy w budownictwie.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­
płatne i stołówkę — obiady płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac 
PPB nr 3, I piętro, pok. 104, Poznań, ul. Strzelecka 
2/6 — telefon 572-91, wewn. 201. K2585
Okręgowa Spółdzielnia Pracy Usług Komun ikacyj- 
nych Emerytów PKP w Poznaniu, ul. Działowa 4 — 
zatrudni pracowników:

1. KOBIETY i MĘŻCZYZN do prac porządkowych 
przy czyszczeniu wagonów osobowych w Po­
znaniu,

2. wyłącznie MĘŻCZYZN do prac w przechowalni 
bagażu,

3. KÓBIETY i MĘŻCZYZN do pracy w punktach 
ase-izacyjnych,

4. KOBIETY do prac przy czyszczeniu dworca w 
Poznaniu Głównym i Poznań - Franowo.

Informuje się, że praca wykonywana jest na trzech 
zmianach i w ruchu ciągłym.

Kandydaci mogą być zatrudnieni także w niepeł­
nym wymiarze godzin, z tym, że wymagana jest 
I kategoria wzroku i słuchu.

Warunki płacy wg obowiązujących stawek w spół­
dzielczości pracy.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr 
Soółdzielni w Poznaniu, ul. Działowa 4, tel. 593-24, 
wzgl. Kierownik Oddziału w Poznaniu, ul. Przemy­
słowa 2, tel. 307-81, do prac przy czyszczeniu wago­
nów osobowych.

Dla pozostałych prac — Kierownik Oddziału Baga- 
żowni i Asenizacji w Przechowalni Bagażu w Pozna­
niu — Dworzec Główny. K2534

Pracownika na gospodar­
stwo rolne, do wszelkich 
prac, przyjmę zaraz. Wy­
nagrodzenie dobre. K. Ko- 
strzewski, Januszewice 29, 
poczta Granowo Nowoto-

fon 39-38. 6609g
Sprzedam drewno budów 
lane, sosna dłużyca. Jan 
Biedny, Kiszewo, pow. O-
borniki Wlkp. 6738g

myskie. 6537g
Przyjmę dozorstwo. Waru 
nek mieszkanie. Oferty: 
tel. 208-09. 6564g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6735g.

Sprzedam wózek głęboki, 
stan dobry. Poznań, ul. 
Walki Młodych 19a m. 12, 
Jakś. 6749g
(Sprzedam solidną sypiał 
mię (mahoń), łóżka z pier 
batami i obraz treści re­
ligijnej. Ul. Żurawia 19/21

Spokojne małżeństwo po 
szukuje pokoju na okres 
kilku miesięcy. Telefon 
631-95. 8886g

Starsze, bezdzietne mał­
żeństwo kupi pokój, ku­
chnią, wyłączone lub weź 
mie w dzierżawę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8289g.

Pracujące panie przyjmę 
na wspólny pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8770g.

0 Aiieruchomosci
Sprzedam działkę ogrod­
niczą Plewiska - Osiedle, 
Grunwaldzka. Wiado­
mość: Piątkowo, Mako­
wa 1, róg Cmentarnej.

9039g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Kazi­
mierz Marchwicki, Psary 
Małe, poczta i pow. Wrze 
śnia. 257p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Luboń 4, Waw-

Uszczelka aluminiowa zabezpiecza mieszkania 
nie tylko przed zimnem, ale również przed- 
kurzem i hałasem i to na wiele lat.

W/w. usługi wykonujemy skutecznie w Pozna­
niu i w województwie od 5 lat.

ZAMÓWIENIA ZGŁASZAĆ:
Teł. 643-56 — ul. Głogowska 86a — w godz. 8—14.

KI 441

Pr zetargi

Uczniów, przyjmie War­
sztat Mechaniczno - Ślu­
sarsko - Kotlarski. Po­
znań 44, Głogowska 362.

6672g
Krawcowa, specjalność 
konfekcja dziecięca, po­
trzebna. Czerwonej Ar-
mli 34 m. 8. 6880g
Studenci agllstyki naucza 
ją angielskiego. Telefon 
67-05-43. 6447g

9 Kupno 0 Sprzedaż
Kupię łóżko, stół, dwa 
krzesła, szafę oraz szafkę 
małą, do 1.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6412g.

|n. 5. 6859g
Cprzedam łóżko z matera 
aem, umywalkę i pierzy­
nę. Oferty „Prasa”, Grun 
ualdzka 19 dla 6904g.
Sprzedam całe wyposaże­
nie do wędkowania. Osiń 
ska, Poznań, Sienkiewicza
7 m. 11. 6888g
Sprzedam Junaka z przy­
czepą, lub bez przyczepy. 
Głogowska 37 m. 5, od 
godz. 16. 6914g
Sprzedam okazyjnie In­
strument elektryczny „So 
natina”. Janusz Kubasie­
wicz, Środa Wlkp., ul. No
wotki 3 m. 3. 691,2g

Przyjmę pana na wspólny 
pokoj. Hetmańska 40 m. 1. 

6417g
Zamienię pokój z kuch­
nią z wygodami (brak ga­
zu), na peryferiach Po­
znania, na pokój duży, sa 
modzielny w Słupcy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6245g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-5 na mieszka­
nie we willi. Najchętniej 
Sołacz, Winogrady. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6309g.
Zamienię dozorstwo Wino
grady na samodzielne
pokój, kuchnia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6499g.

rzyniaka 4. 8243g
Duży zagospodarowany o- 
gród w pow. poznańskim, 
nadający się na uprawę 
lub hodowlę, z domkiem 
letnim, sprzedam po cenie 
własnej, względnie ocze­
kuję propozycji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6269g.
Sprzedam 6.000 m1 ziemi 
z domem 1 zabudowania­
mi gospodarczymi, powiat 
Szubin. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6281g.
Sprzedam działkę budow­
laną w Poznaniu, na któ­
rej można budować do- 
mek bliźniak lub zamie­
nię na domek jednoro­
dzinny. Informacje, Sza-
jek, Pogodna 71. 6192g

Handlowa Spółdzielnia Inwalidów „Równość” w Po­
znaniu, ul. Walki Młodych 3 — ogłasza PRZETARG 
i zaprasza przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne DO SKŁADANIA OFERT na wykonanie 
na przestrzeni roku 1972 — robót remontowych, awa­
ryjnych, montażowych, nowych elementów konstruk­
cji metalowych pawilonów, nowych urządzeń han­
dlowych — wynikłych w miarę potrzeb, w następu-
jących zakresach prac:
' — ' murarskie, tynkarskie,1. roboty

2. roboty
3. roboty

malarskie 
dekarskie 
elektroinstalacyjne4. roboty -------------------------

5. instalacja wodno-kanalizacyjna

6. roboty ślusarsko-mechaniczne

betonowe
do 
do 
do 
do

do 
do 
do

300.000,— zł
150.000,
50.000,

200.000,

zł 
zł 
zł

150.000,— zł
200.000.
100.000.

zł 
zł7. roboty stolarskie

Powyższe prace winny być wykonane w najkrót­
szym terminie na każdorazowe zlecenie pisemne lub 
telefoniczne, potwierdzone następnie na piśmie oraz 
winny być rozliczone wg obowiązujących cenników

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 — przyjmie zaraz:

— ELEKTROMONTERÓW i POM. ELEKTROMON­
TERÓW do prac instalacyjne - montażowych na 
budowach,

— OPERATORA na koparkę Białoruś z uprawnie­
niami,

— OPERATORA wózka widłowego,
— SPAWACZY z uprawnieniami na wysokie ciś­

nienie — spawanie zbiorników oraz SPAWACZY 
GAZOWYCH,

— ROBOTNIKA PLACOWEGO — SPRZĄTACZA.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac —

Kupię telewizor używany 
17 lub 19 cal. oraz Nep­
tun, na części. Oferty — 
„Prasa’, Grunwaldzka 19 
dla 6603g.
Pianino Calisia — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6860g.
Kupię używaną leżankę. 
Oferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6207g.
Kupię 3 używane szafy.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 6187g.

Grun-

pokój 528. K2489

Sprzedam kamerę Kwarc 
3 zmiennoogniskowa. Sza 
marzewskiego 58 m. 2.

7105g
“ RoIn^CT^ ■ 1 Sprzedam telewizor DUr«

ora^ praktyką," znaJ°mosc^ fc^ów obcych ! ^pełnosprawny. Długo-
— TECHNIKA MECHANIKA SAMOCHODOWEGO _lsza 24b 14, 6219g

z dłuższą praktyką w zakresie gospodarki środka­
mi komunikacji —

zatrudni — Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 31. K2484

Sprzedam tanio szafę ku­
chenną, stan dobry. Cal-
liera 3 m. 4. 6208g

UWAGA
ZAOPATRZENIOWCY, MEBLARZE, PROJEKTANCI !

lub wniosków kalkulacyjnych.
Bliższych informacji udzielą na życzenie zaintere­

sowanych członkowie Zarządu, telefon 543-31.
Oferty w zamkniętych kopertach należy składać w 

Sekretariacie Spółdzielni przy ul. Walki Młodych 3 
w okresie 14 dni od ukazania się niniejszego ogłosze­
nia.

Otwarcie ofert nastąpi następnego dnia roboczego, 
o godzinie 11 w siedzibie Zarządu.

■ Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 
względnie unieważnienie przetargu w całości lub w 
części bez podania przyczyn.
Uwaga: W/w prace są do wykonania w podległych 

placówkach handlowych na terenie m. Po­
znania i województwa poznańskiego.

K2518

OBNIŻKA CEN
Przedsiębiorstwo Obrotu Tworzywami Sztucznymi 

„ C H E M I P L A S T ”
Gliwice, ul. Marchlewskiego 6, telefon 91-43-20 
sprzeda w roku bieżącym i latach następnych

PŁYTY (LAMINATY) DEKORACYJNE „UNILAM"
wg BN-71'63905 szeroko stosowane jako nowoczesny materiał 
wykładzinowy w przemyśle meblarskim i budownictwie.

Różnorodna kolorystyka i atrakcyjne wzory, duża wytrzymałość 
na działanie temperatur, tłuszczów, wody i rozpuszczalników orga­
nicznych oraz brak zapachu, łatwa zmywalność wodą i mydłem bez 
zmian wyglądu zewnętrznego — to niektóre z zalet laminatu „Unilam”.

Sprzedam dom mieszkal­
ny z ogrodem oraz dwie 
działki budowlane w Zdu 
nach k. Krotoszyna. Wia-

0 Matrymonialne

domość Katarzyna Gro­
cholska, Milicz, ul. Wroc-
ławska 3a/4. K2532
Sad 2‘/» ha, dziesięciolet­
ni, oparkaniony, blisko 
Poznania, sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6560g.
Pawilon usługowo - han­
dlowy, centrum Zielonej 
Góry, z powodu choroby 
— sprzedam. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Zielona Gó­
ra, Niepodległości 25, dla
646-G. K2424

Córka, lat 34, wartościo-
wa, z braku znajomości
pozna pana w celu matry 
monialnym, ambitnego, od 
powiedzialnego i energicz 
nego, tylko z mieszka­
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6190g.
Samotna, niezależna, ren­
cistka z mieszkaniem, po 
zna pana starszego. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6312g.

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski - Od­
lewnia Żeliwa w Śremie, woj. poznańskie — zatruęln) 
zaraz nastemiiacych pracowników: • ■ '

1. INŻYNIERA o specjalności wyuczonej lub wy­
konywanej — automatyk, 
TECHNIKÓW i MISTRZÓW w zawodach: auto-2.

3.

4.

5.

matyk, teletechnik, elektromonter, elektroener­
getyk, technik anaratury kontrolno-pomiarowej 
technik elektronik, 
MECHANIKA maszyn księgujących oraz elek­
tronowych maszyn liczących:
— ELKA-21,
— ELKA-22,
— ASCOTA - 170 z przystawką elektroniczną, 
TOKARZY. FREZERÓW i ŚLUSARZY do pracy 
na obrabiarkach, 
ELEKTRYKÓW z kilkuletnią praktyką posiada-
jących aktualną grupę bhp,

6. MODELARZY w metalu i ŚLUSARZY narzędzio­
wych.

Dla poz. 1, 2, 3 istnieje możliwość uzyskania miesz­
kania rodzinnego w budownictwie zakładowym, dla 
poz. 4, 5 i 6 istnieje możliwość uzyskania mieszkania 
z budownictwa spółdzielczego - resortowego w roku 
1974. Do czasu uzyskania mieszkania i dla osób sa-
motnych zakwaterowanie Hotelu Robotniczym
I kategorii.

Zakład posiada stołówkę.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia: korespon­

dencyjnie, telefonicznie bądź na miejscu w Dziale 
Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Staszica 1, tele-
fon 744 — 748. K224C
Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej j Montażu
Budownictwa Rolniczego we Wrześni zatrudni
zaraz: ,
— INŻYNIERA KONSTRUKTORA z uprawnieniami 

budowlanymi, pożądana znajomość konstrukcji 
stalowych, na stanowisko gł. technologa;

— INŻYNIERA TECHNOLOGA o specjalności pre-
fabrykac.ji, z uprawnieniami — na stanowisko 
technologa;
INŻYNIERA BUDOWL. — na stanowisko gł.
żymera d/s produkcji;
INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA MECHANIKA

gł-

in­

na

Tanio sprzedam stylową 
suknię ślubną z francu­
skiej koronki z welonem. 
Adres: Poznań, ul; Party-
zancka 13 m. 2. 6212g
Sprzedam motorower Sim 
son, wóz ogumiony, tra- 
wlarkę, żniwiarkę, kopacz 
kę. Bnin, Jeziorna 13.

6210g

Sprzedam motocykl MZ - 
250 oraz telewizor 14. O- 
siedle Jagiellońskie 22 
m. 5.627 Ig
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl WFM w dobrym 
stanie lub zamienię na mo 
torower w dobrym stanie. 
Zgłoszenia Przeźmierowo, 
ul. Południowa 8 m. 1, 
pow. Poznań. 6292g
Sprzedam nowy dokart 
na 2 kołach ogumionych. 
Edward Martyński, Wą-
growiec. 6365g

Motorower Żak okazyjnie 
sprzedam. Racławicka 72, 
boczna Grunwaldzkiej.

6368g
Garaż samochodowy przy 
Sródce sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6377g.

Sprzedam magnetofon — 
Grundig, czterościeżkowy, 
stół nowy rozciągany, wy 
soki połysk, meble kuchen 
ne. Wojciecha 28 m. 2.

6559g

Płyty „Unilam” produkuje się w 4 zasadniczych typach 
AU-2S, AU-1MS, AU-2MS (w zależności
być szorstkowane lub nieszorstkowane) 

— 1260 X 2800 “X 1,4 mm lub 1,0 
— 1310 X 2800 (X 1,4 mm lub 1,0

Ceny detaliczne zostały obniżone o ca 
od 54 zł/m! do 126 zł/m!, w zależności od

od przeznaczenia 
— o wymiarach:

AU-1S, 
- mogą

30 proc. 1 obecnie wynoszą 
koloru i gatunku.

Płyty „Unilam” są do nabycia w Wojewódzkich Hurtowniach 
Wyrobów Przemysłu Chemicznego.

K1091

Okazyjnie sprzedam Jawę 
250. Poznań, ul. Żwirowa
7, godz. 18—20. 6865g
Sprzedam młocarnię MC- 
6, mało używaną. Michał 
Węgier, Baranówko, pow. 
Poznań, stacja Mosina.

6910g
Sprzedam pilnie sypialnię 
i inne meble. Tel. 527-80,
od godz. 16—18. 6896g
Sprzedam tanio pianino 
oraz tapczan. Tel. 205-82 
od 17. 6456g
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska — Po­
znań, Czerwonej Armii 10. 

5339g
Sprzedam punktarkę, pro
stownik 100 A, 
brotowy. Ul. 
skiego 153, tel. 
godz. 15.

bęben o- 
Dzierżyń- 
326-96, do 

8676g

Szczecin, 3-pokojowe kom 
fortowe, zamienię na Po­
znań. Tel. 67-14-69. 6306g
Zamienię 4 pokoje, kuch­
nia, łazienka, balkon, w 
śródmieściu, II ptr., stare 
budownictwo — na 3 po­
koje w nowym budowni­
ctwie, do II ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6503g.
Dozorstwo, 2 pokoje z ku 
chnią — zamienię na po­
kój z kuchnią, bez dozor 
stwa. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6562g
Jarocin! 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka — zamienię 
na mniejsze Poznań. O-
ferty ,,Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 6741g.

Mam pierwokup, kupię 
działkę, blisko tramwaju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka ,19 dlą 6577g.
Sprzedam działkę budow­
laną 2.300 m*, zadrzewio­
na, domek gospodarczy, 
Przeźmierowo, przy gra­
nicy Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6591g.

Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo rolne. 
Franciszek Wróbel, Gowa 
rzewo, p-ta Tulce, pow. 
Środa. 6300g

Sprzedam działkę rozpo­
czętą budową, w Sternie. 
Zgłoszenia: Śrem tel. 464. 

6352g

Sprzedam 3 ha ziemi II i 
III klasy, blisko Środy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6351g.

Sprzedam hektar dobrej
ziemi lub wydzierżawię 
(Morasko). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6362g.

Mgr chemii, kawaler, lat 
42, pozna pannę do lat 35, 
przystojną, miłą, z miesz­
kaniem. Cel matrymonial­
ny. Zdjęcie mile widzia­
ne. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. d.lą, 6285g.

stanowisko gł. mechanika w Betoniarni Oborniki; 
— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA ELEKTRYKA na 

stanowisko gł. energetyka w Betoniarni Obrzyc­
ko;

— INŻYNIERA BUDOWN. na zastępcę kierownika 
zakładu.

Warunki pracy i płacy oraz mieszkaniowe do 
uzgodnienia w przedsiębiorstwie.

Zgłoszenia z odpisem dyplomów i zaświadczeń pro­
simy kierować pod adresem przedsiębiorstwa: Wrześ-
nia. ul. Wrocławska 15. KI 800
1’oznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa 
Poznań — Junikowo. ul Wołowska 70 zatrudni zaraz: 

— St. projektantów wzgl. projektantów w bran­
ży urządzeń sanitarnych z uprawnieniami bu­
dowlanymi do pracowni projektowo-kosztory- 
sowej.
St. inspektora nadzoru robót wod.-kan.
uprawnieniami budowlanymi do działu usług 
wodo Konserwacji.

— St. projektantów wzgl. projektantów w branży 
elektrycznej z uprawnieniami budowlanymi do 
pracowni projektowo - kosztorysowej.

■Warunki pracy I płacy do omówienia w przedslę-

Sprzedam Wielką Encyklo 
pedię Powszechną, 13 to­
mów. Cena 4.500, telefon 
643-35, w godz. 16—20.

6877g
Sprzedam wózek dziecię­
cy nowoczesny, w dob­
rym stanie, granatowy. 

6862g
Ludwik XIV — sypialnię 
kompletną, sprzedam. Po 
znań, Dąbrowskiego 46 
m. 10. 8479g
Sprzedam garaż. Tylne 
Chwaliszewo. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6411g.
Czarne pudelki miniatur­
ki sprzedam. Piątkowski, 
Dzierżyńskiego 89 m. 10.

6428g

hiorstwie pok. nr 28 wzgl. 66. K1710
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 orzyjmie zaraz-

— ELEKTROMONTERÓW do prac instalacyjno- 
montażowych na budowach

— SPAWACZY z uprawnieniami na wysokie ciś­
nienie, spawanie zbiorników oraz spawaczy 
gazowych

— ROBOTNIKA placowego — sprzątacza
— MONTAŻYSTÓW elementów prefabrykowanych 

betonowych
— 2 KONSERWATORÓW urządzeń centr. ogrze­

wania i wod.-kan.
Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy w 

Budownictwie.
Wymogi kwalifikacyjne wg. obowiązujących tary­

fikatorów kwalifikacyjnych.
Zgłoszenia orzyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac — 

nokóJ 528. K1696

Hodowlę kanarków, pilne 
śpiewaki, czerwone i róż­
ne kolory, samiczki, sprze 
dam, Śniadeckich 4 m. 10 

6431g
Nowe kołdry z pierza o- 
raz poduszki, krzesła — 
sprzedam. Telefon 67-05-6'
od godz. 18. 6458g
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Piec kąpiel, miedziany z 
armaturą i podstawą, ku­
chnię gazowo - węglową 1 
stół rozciągany na 18 o- 
sób sprzedam. Dąbrow­
skiego 44, I ptr. 8306g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat galwanizacyj 
ny, na korzystnych wa­
runkach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6596g
Dwupokojowe, kwaterun­
kowe, nowe budownic­
two, 54 m’, komfortowe, 
telefon, IV ptr., balkon,
centrum zamienię na

0 Samochody
Sprzedam tanio samochód 
Moskwicz 402. Ostrzeszów 
— Łąkowa 36. 6536g
P-70 Combi, sprzedam pil 
nie. Góralowa, Puszczy­
kowo k. Poznania tel. 
220. 6602g
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową, nowy typ. 
Poznań, Plac Wielkopol­
ski 10 A m. 1, godz. 9—12

Pustaki stropowe Ąker- 
mana, palone z gliny, do­
starcza odbiorcom indy­
widualnym — Zakład Ce 
ramiki Budowlanej, mgr 
Eugeniusz Skura, Gryfów 
fa^ki, woj. wrocław­
skie. K2531

■19. 6291g
Sprzedam Moskwicza 408, 
69 rok. Szczepański, Po­
biedziska, Swierczewskie-
go 15. 6698g
Warszawę 223, sprzedam, 
lub zamienię na Fiata. 
Kolejowa 44 m. 5, od go-
dżiny 17. 6810g
Warszawę M-20, sprze­
dam. Kaszyńska 31a m. 16, 
tel. 670-470, od godz. 17.

681 Ig
Sprzedam samochód ma­
łolitrażowy do remontu i 
WFM. Dobrego Pasterza 
5a. 6887g
Kupię Fiata 125 P. Oferty 
opis, cena „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6915g.
Sprzedam Moskwicza 403.
Poznań, Ogrodowa 9 m. 16
godz. 16—18. 8660g

Sprzedam mlkróskon i 
stabilizator. Poznań. O«le 
dle Piastowskie 56 m 76,
po godz. 16. 6681g

Okazyjnie sprzedam Tra­
banta 600. Kochanka — 
Skrzynki, pow. Śrem.

6302g

trzypokojowe, wysoki par 
ter, I ptr., również śród­
mieście lub Jeżyce. Wa­
runki do omówienia. O-
ferty ,Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 6604g.
Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnia, samodzielne, ko­
rytarz przejściowy, łazien 
ka wspólna, I ptr. — na 
jeden pokój, kuchnia, ła­
zienka, samodzielne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6612g.
Wynajmę pokój panom. 
Czerwonej Armii 69 m. 18
(podwórze). 6622g

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju na okres 1 roku. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 6632g.
Młode bezdzietne małżeń­
stwo, poszukuje pokoju 
chętn'-’ na Winogradach. 
Henryk Błasik, Poznań 
Osiedle Przyjaźni 3 N.

6706g
Przyjmę pana na pokój 
dwuosobowy. Rawicka 99.

' 6716g
Wydzierżawię na kilka 
lat mieszkanie umeblowa 
ne w domku gospodar­
czym, z ogrodem Poznań 
— Starołęka. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6808g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje pustego poko­
ju. Oferty „Pra«a" Grun 
waldzka 19 dla 6762g.

Kupię w Poznaniu trzy po 
koję z kuchnią, własnoś­
ciowe lub pół willi wyłą­
czonej. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6196g.

Gospodarstwo 8 ha nada­
jące się na hodowlę, nie­
daleko Poznania — sprze­
dam, 2 ha ziemi oddam w 
dzierżawę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6191g.
Sprzedam 1 ha ziemi z do 
mem jednorodzinnym, nie 
wykończonym. Miejsco­
wość letniskowa, dogodna 
komunikacja. Oferty z po
daniem ceny „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 6216g.

Puszczykowo koło Pozna­
nia, sprzedam pilnie dom 
z ogrodem, wyłączony, po 
kupnie wolny. Góralowa, 
Puszczykowo, tel. 220.

6600g
Sprzedam parcelę 500 ml, 
Antoninek przy ul. Lesz­
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6631g.

Wdowa, bezdzietna, lat 58, 
dobrej prezencji, z miesz­
kaniem, pozna samotnego 
pana. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6381g.
Kawaler dobrego charak­
teru, pozna pannę do lat 
23. Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6395g.
Panna, wzrost średni, nie 
brzydka, z mieszkaniem, 
— poślubi kawalera z za 
wodem do lat 43. Oferty 
poważne „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6498g.

0 Zguby 0 Rożne
Zagubiono potwierdzenie 
zgłoszenia nr rej. l/PSS/66 
z dnia 2. 12. 1966 r. na pod 
noszenie oczek w skl. nr 
361, ul. Gwardii Ludowej 
37, wystawione przez Prez. 
DRN Poznań - Wilda.

K2241
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 5386g
Warsztat Elektromechanl 
ki Samochodowej w Po­
znaniu, odstąpię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9126g.
Poszukuję wykonawcy sta 
nu surowego budynku je­
dnorodzinnego z materia­
łu właściciela, w termi­
nie do 30. 10. 1972 r. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

119 dla 6413g.

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, stan surowy — 
przy tramwaju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6215g.
Oddam w dzierżawę 2 ha 
ziemi w dobrej kulturze, 
nadaje się pod wszelkie

Odstąpię ogródek działko­
wy, zadrzewiony, altana 
mieszkalna — Smochowi- 
ce. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 6468g.
Wezmę w dzierżawę lokal 
na warsztat z mieszka­
niem, posiadam mieszka­
nie do zamiany. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 6244g.

uprawy. Płatne góry.
Golęczewo. pow. Poznań,
ul. Kręta 4. 6256g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z budynkiem gos­
podarczym, 0,30 ha, PKP, 
PKS. Łaginowicz, Kołacz­
kowo. poczta Szubin.

6253g
Wydzierżawię lub sprze­
dam dzidkę 1,60 ha ziemi 
wraz z zabudowaniem w 
Owińskach, pow. Poznań, 
blisko szosy i kolei. Wia­
domość: Lidia Różańska, 
Rostworowo, poczta Ro­
kietnica, pow. Poznań.

6418g

Przepraszam ob. Jadwigę 
Hawryluk, za rzuconą o- 
belgę w dniu 27. XI. 71 r. 
w kawiarni „Samba” w 
Swarzędzu. Maciej Jasiak 
Swarzędz, ul. Wielka Ry-
backa 14. 6625g

Sprzedam gospodarstwo 8 
ha z budynkami murowa­
nymi, do miasta 4 km, 
przvstanek autobusowy na 
miejscu. Franciszek Ziele-
ziński. Świeca I, 
Odolanów, pow.
Wlkp.

poczta
Ostrów

6485g

Wdowa, rencistka, lat 58, 
przystojna brunetka, po­
siadająca skromne miesz­
kanie w Poznaniu, pozna 
uczciwego, skromnego pa 
na, możliwie z mieszka­
niem, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6554g
Rozwiedziona,’ lat 45, z 
mieszkaniem w Poznaniu 
— pozna pana do lat 50, 
wysokiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6558g.
Kawaler lat 35, rzemieśl­
nik — pozna panią, naj­
chętniej z warsztatem rze 
mieślniczym, ogrodnic­
twem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6570g.
Panna lat 43, pogodnego 
charakteru, wykształcenie 
średnie, mieszkanie, po­
zna kulturalnego pana do 
lat 50, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6497g
Kawaler lat 45, wykształ­
cenie zawodowe, wzrost 
158, samotny, własny dom
na wsi — । 
kandydatkę, 
monialny.

pozna wierną
Cel matry-

Oferty „Pra-
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6650g.
Rozwiedziony nie z włas­
nej winy — pozna panią 
samotną, wiek 33—38 lat. 
Może być ze wsi, posiada­
jącą nieruchomość. Posia 
dam pewne oszczędności. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Pra^a”, Grunwaldzka 
19 dla 6771g.

Zakład Doświadczalny Roszarnictwa
w Stęszewie, ul. Mosińska 8

posiada do natychmiastowej sprzedaży 
przedsiębiorstwom uspołecznionym

12 000 szt
dachówki karpiówki

Telefon Stęszew 10.
K1417



TEATR POLSKI W POZNANIU Pracownicy poszukiwani

zakupi meble
(szafa, kredens itp.) lub ich elementy 
(np. drzwi szaf) koniecznie rzeźbione, 
mogą być stare i podniszczone bez 
wartości użytkowej.

Zgłoszenia: telefoniczne nr 556-27 sekretariat
Teatru, wzgl. osobiste Teatr Polski, ul. 27
Grudnia 8/10 — pracownia dekoratorska.

K2563

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT INSTALACYJNYCH 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2'6

oferuje do sprzedaży
jednostkom państwowym, spół­
dzielczym i osobom prywatnym

Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych 
„Amino” — zatrudnią zaraz:

— KOBIETY jako „pakowaczki ręczne” oraz „prze- 
siewaczowe”,

— PRACOWNIKA do prac gospodarczych,
— FREZERA,
— TOKARZA,
— Ślusarzy - mechaników zmianowych,
— PRACOWNIKÓW do transportu,
— PALACZY z uprawnieniami.
Zgłoszenia pisemne i ustne, należy kierować do 

Działu Spraw Osobowych i Szkolenia, ul. Bałtycka 
85, w godzinach od 7 do 15 (codziennie) oprócz so- 
bót do 13._________ K1825
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni 
i Przemysłu „Energoblok” w Gosławicach k. Konina 
— zatrudni na dobrych warunkach:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
budownictwa ogólnego lub przemysłowego w 
zarządzie przedsiębiorstwa i na budowach w re­
jonie konińskim.

Do czasu przydzielenia mieszkania spółdzielczego, 
zapewniamy zakwaterowanie z rodziną w hotelu za­
kładowym.

Bliższych Informacji udzieli Dział Kadr w Gosławi-
cach k. Konina, tel. Konin 44-24.

materiały i urządzenia
branży elektrycznej i sanitarnej, 
pełnowartościowe i przecenione 
do 30 proc, pierwotnej wartości.

Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrzen’a 
PPRI — pokój 424, telefon 572-91, wewn. 478.

K1.583

Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe 
Baza Taboru Ciężkiego

Poznań, ul. Grunwaldzka 55, tel. 671-311

świadczy usługi 
transportowo - spedycyjne 
taborem samowyładowczym oraz taborem 

z HDS - ami.
KI 336

DZIELNICOWY REJON DRÓG I ZIELENI
Poznań - Stare Miasto, ul. Piaskowa 8 

sprzeda przedsiębiorstwom 
uspołecznionym i nieuspołecznionym: 

— reflektory żarowe z naświetlaczem 
typu C 41-36p U 220 V P 300—150 W 
— w ilości 117 szt. cena 1.025,— zł/1 szt.
reflektory rtęciowe z naświetlaczem
typu C 41-36p U 220 V P 300—1500 W
— w ilości 30 szt., cena 2.247,20 zł/1
stojaki do reflektorów
— w ilości 58 szt., cena 231,— zł/1

szt.

szt.
Bliższych informacji udzieli Dział Zieleni, ul.

Piaskowa 8, telefon 541-77. K1622

Poznańskie Restauracje Dworcowe 
„WARS” w Poznaniu

Dworzec Główny —

wydzierżawią
pomieszczenie magazynowo

o powierzchni 30—40 m! — zaraz.
W a r u n ek : pomieszczenie winno 
znajdować się na kondygnacji par­
terowej, szczelne, zupełnie suche, 
oświetlone i ogrzewane.

Zgłoszenia należv kierować pod naszym adre­
sem do Działu Administracyjno - Technicznego, 
pokój 55. ’ K1691

XI

W dniu 16 marca 1972 r. zmarła, namasz­
czona Olejami św., moja ukochana żona, śp.

JADWIGA DREJSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 mar­

ca 1972 r. o godz. 10 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
9120g

Dnia 14 marca 1972 r. zmarł nagle nasz naj­
droższy ojciec, teść i dziadek

LUDWIK KORZYNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 marca 1972 r. 

o godz. 12.30 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
dzieci, synowa i wnuczek

Poznań, ul. Zwierzyniecka 20. 9044g

tDnia 16 marca 1972 roku odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 83, najdroższy mąż, 
troskliwy ojciec, ukochany teść, dziadek i pra­

dziadek, śp.

WOJCIECH GARSTECKI
mistrz kowalski

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 marca 1972 r. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pozostaje stroskana
RODZINA

Poznań, Świerczewskiego 24 m. 10. 9112g

tDnia 14 marca 1972 roku zmarł. przeżywszy 
lat 75, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW ELLMANN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu przy kościele parafial­
nym św. Jakuba w Żabnie.

Pogrążona w smutku

RODZINA
8953"

Wysoki poziom pływackich
mistrzostw Polski

Kolejny tytuł Ewy Kobielskiej
Na pływalni przy ul. Chwiałkow skiego, rozpoczęły się wczoraj 

pływackie mistrzostwa Polski, na starcie których stanęło 180 zawod­
ników z ponad 40 klubów. Większość z nich okazała się dobrze 
przygotowana do walki o medale, zaś poziom finałów był bardzo 
wysoki. Pobite zostały trzy rekordy Polski seniorów i młodzików.

Kobiety: 50 m dow. 
nowska (AZS AWF) 
Czerniak (Neptun

— 1. Z. Woy- 
0.29,2, 2. M. 

Stargard)

Ki 392
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni 
t Przemysłu „Energoblok” - Kierownictwo Budów 
w Poznaniu, ul. Energetyczna 2 — przyjmie do pracy 
na budowie nowej Elektrociepłowni Poznań II w Po­
znaniu:

— MURARZY,
— CIEŚLI,
— BETONIARZY,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje „Energoblok" - Kie­
rownictwo Budów Poznań - Garbary, ul. Energetvcz- 
na nr 2. K2144
Zakłady Produkcji Części Zamiennych MB nr 3 w 
Poznaniu, ul. Bałtycka 52 — zatrudnią zaraz;

— TOKARZY i F.REZERÓW do obróbki kół zęba­
tych,

— PRACOWNIKÓW do transportu wewnętrznego 
i zewnętrznego,

— Ślusarza - SPAWACZA do prac remonto­
wych,

— SZLIFIERZA NARZĘDZIOWEGO,
— PRACOWNIKA GOSPODARCZEGO,
— PRACOWNIKÓW KONTROLI JAKOŚCI z dobrą 

znajomością kół zębatych,
— INSTRUKTORA szkolenia praktycznego ucz­

niów — wykształcenie zawodowe z praktyką mi­
nimum 10 lat.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale Kadr 
i Szkolenia Zawodowego, pok. 5 lub telefonicznie nr
742-41. K2378
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon- 
taż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska 12/16 — zatrudni 
natychmiast następujących pracowników:

— ELEKTROMONTERÓW oraz POMOCNIKÓW 
ELEKTROMONTERÓW do pracy na budowach 
w Poznaniu i w terenie.

— KIEROWCĘ WÓZKA ELEKTRYCZNEGO,
— MALARZA — LITERNIKA,
— STOT.ARZA,
— TELETECHNIKA,
— OPERATORA SUWNICY,
— DOŚWIADCZONYCH KIEROWNIKÓW BUDÓW 
— INSPEKTORA d/s planowania i analizy kosztów 
— MASZYNISTKI - OPERATORKI maszyn śred.

niej mechanizacji,
— MASZYNISTKĘ do Hali Maszyn,
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH Z upraw 

nianiami snawacza gazowego,
— ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych - kopaczy.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Przy wyjeżdzie w teren Przedsiębiorstwo zapewnia 

zakwaterowanie oraz dodatek za rozłąkę.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia Przedsię­

biorstwa PRE ..Elektromontaż” w Poznaniu, ul. W'e-
ruszow^ka 12/16. pok. 43. tel. 672-051, w. 123. K2122
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie zaraz pracowników wykwalifiko­
wanych w zawodzie:

ELEKTROMONTERA, INSTALATORA WOD. - 
KAN., GAZ., i C. O., SPRZĄTACZKI BUDOW­
LANE oraz KANDYDATÓW na kurs USTAWIA- 
CZA RUSZTOWAŃ RUROWYCH.

Zgłoszenia przyjmuje dział pracy i płac, ul. Obor-
ntćka 227/229. K2399
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo — za­
trudni:

— REWIDENTA — INWENTARYZATORA — wyk­
ształcenie wyższe ekonomiczne, kurs dla inwen­
taryzatorów lub średnie ekonomiczne + kurs.
KIER. DZ. FINANSOWEGO wykształcenie
wyższe ekonomiczne lub średnie ekonomiczne
+ oraktvka.
MAGAZYNIERA — wykształcenie średnie 
niczne + praktyka,
KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy

tech-

PRACOWNIKÓW do transportu na cały 
i pół etatu, 
MALARZA, 
4 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH, 
2 BLACHARZY SAMOCHODOWYCH, 

1 LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO , 
ROBOTNIKA GOSPODARCZEGO (kobieta

oraz 
etat

n?
pół etatu).

Zgłoszenia orzvjmuje 1 informacji udziela Dzie’ 
Spraw Osobowych, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo.

K2467

W dniu 13 marca 1972 r. zmarł nasz wieloletni 
opiekun, wybitny hodowca koni •

mgr inż. STANISŁAW HAY
odznaczony

Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski
i Złotym Krzyżem

Żonie 1 Rodzinie Zmarłego 
współczucia składają

Dyrekcja

Zasługi.

wyrazy szczerego

i pracownicy
Stadniny Koni Posadowo

K2672

Dnia 16 marca br. po długich i ciężkich cier­
pieniach zmarła, w wieku lat 54, nasza naju­
kochańsza żona i mama, śp.

CECYLIA FULINSKA
z domu MALINOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 marca br. 
o godzinie 14.30 w Szamotułach z domu żałoby 
przy ul. Wojska Polskiego 19,

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

mąż, córka, syn i rodzina
9076g

tDnia 14 marca 1972 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­
mi św., nasz kochany mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

MAKSYMILIAN INGERSLEBEN
przeżywszy 71 lat pracowitego żywota.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 marca 1972 roku 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

9064"

Przed rozpoczęciem popołudnio­
wych finałów, odbyło się uroczy­
ste otwarcie mistrzostw. Do zawód 
ników, sędziów trenerów, działa­
czy i publiczności, zebranych na 
pięknie udekorowanej pływalni, 
przemówił prezes Polskiego Związ 
ku Pływackiego Idzi Bryniarski,

Dzięcioł, W. Andrzejczak, S. Kur­
natowski, M. Tuliszka, R. Kowal­
ski i A. Buczyński, natomiast tło
norowe odznaki m. Poznania

który dokonał otwarcia 
strzostw, podkreślając w 
wystąpieniu, duży wkład

mi- 
swym 
pracy

poznańskich działaczy w organiza­
cję tegorocznych halowych mi­
strzostw Polski. W imieniu władz 
Poznania, gości powitał przewod­
niczący WKKFiT Jerzy Kiszyński. 
Przy dźwiękach hymnu flaga na­
rodowa została wciągnięta na
maszt a Ewa Kobielska 
Apel Olimpijski.

Odbyła się również 
najbardziej zasłużonych

odczytala

dekoracja 
działaczy,

odznakami przyznanymi im przez 
Prezydia RN Poznania i WRN. Ho 
norowe odznaki „Za zasługi w roz 
woju województwa poznańskiego”
otrzymali:

Ryczywół

Grajczewski,

W czynie społecznym
budują boisko

Koło LZS w Ryczywole należy 
do najżywotniej działających w 
powiecie obornickim. Nie tylko
bowiem organizuje szereg 
nych imprez, ale też notuje

uda- 
nie-

złe wyniki sportowe, szczególnie 
w sekcji piłki siatkowej, i ręcz­
nej mężczyzn. Największe nadzie­
je pokłada się w szczypiorni- 
stach, którzy grają obecnie w kl. 
A, z realnymi jednak w br. szan 
sami na awans do ligi okręgowej
— do 
wych 
wicie 
(na 9

wiosennej rundy rewanżo- 
spotkań wystartują miano- 
w swej grupie z IV pozycji 
drużyn) ze stratą zaledwie

4 pkt. do lidera.
Nic stąd dziwnego, że pragnąc 

zapewnić tym ambitnym chłop­
com możliwie najlepsze warunki 
do treningu 1 rozgrywania mi­
strzowskich pojedynków, tamtej­
sze Prezydium GRN i Gminna 
Spółdzielnia wystąpiły ż inicjaty­
wą wybudowania we wsi boiska 
z prawdziwego zdarzenia — o na­
wierzchni asfaltowej. Inicjatywę
podchwycili już członkowie 
ZMW i LZS, postanawiając 
łecznym wysiłkiem wykonać 
stkie roboty ziemne. Część z
została już wykonana, 
obiekcie pracowano m. In.

kola 
spo- 

wszy 
nich 
Przy

dwie pierwsze niedziele bm, Prze 
kazanie jego do użytku przewi­
dziane jest na i V br. Całkowity 
koszt budowy zamknie się kwotą 
ok. 150 tys. zł. z czego ponad no 
lowe stanowić będą czyny mło­
dzieży. (bop)

otrzymali: E. Górczewski, F. K'.e- 
miński i A. Bochenek. Ponadto 
zawodnicy: Elżbieta Pilawska,
Piotr Chmielewski i Zbigniew Pa­
celt otrzymali puchary PZP za naj 
lepsze wyniki w 1971 roku.

0.29.4, 3. D. Kocięcka (AZS AWF) 
0.29,4; 400 m zmień. — 1. D. Wit­
kowska (Warta Gorzów) 5.31,4, 2. 
K. Neczak (Juvenia Wrocław) 
5.37,2, 3. E. Auksztulewicz (Asto- 
ria Bydgoszcz) 5.43,3: 100 m st. 
grzb. — 1. E. Kobielska (Lech Poz 
nań) 1.09,8, 2. J. Marciniak (Śląsk 
Wrocław) 1.12.0, 3. A. Zelisko (Ju- 
yenla) 1.13,9, 4. E. Wender (Lech
Poznań) 1.15,2 200 m dow.

W pierwszym dniu mistrzostw 
rozegrano osiem finałów. Nas naj­
bardziej interesowały starty re­
prezentantów klubów poznań­
skich, z których kilku znalazło 
się w gronie najlepszych w posz­
czególnych konkurencjach. Nie­
stety przykrą niespodziankę spra­
wił Tomasz Duczmal z Lecha, któ­
ry w wyścigu na 200 metrów sty­
lem grzbietowym, zajął w elimina 
cjach dopiero 7 miejsce i nie za­
kwalifikował się do finału, A

E. Pilawska (Start Gdańsk) 2.17,2, 
2. A. Doboszyńska (Start Gdańsk)
2.19,1, 3.
AWF) 2.23,2.

Mężczyźni:
Pacelt (AZS

Woynowska (AZS

200 m dow. — 1. Z.
AWF) 1.57,0, 2. W.

Wojtakakajtis (AZS AWF) 1.57,5, 
3. K. Langer (GKS Katowice)
2.02,2; 400 m 
czyk (AZS 
Adamkowski
4.54,4, 3. R.
(Szczecin) <

zmień. — 1. J. Kraw-
AWF) 4.51,6,

(Avia
Stachurski

4.54,8; 200 m

2. B.

przecież na tym dystansie 
on wyniki niewiele gorsze 
kordu Polski.

osiąga 
od re­

Tytuł mistrza Polski dla barw
Poznania' zdobyła Ewa Kobielska, 
która zdecydowanie wygrała 100 
metrów grzbietem. Na wyróżnie­
nie zasługuje również druga pły­
waczka Lecha, młodziutka Ewa 
Wender, która na tym samym dy­
stansie była czwarta. Drugi tytuł, 
ale wicemistrzowski wywalczył 
Cezary Reiinan z Lecha, na dy-
stansie 200
Zwycięzca

metrów grzbietem.
wyścigu

Dłucik, wynikiem 2.14,2 
wił nowy rekord Polski 
rów. Wicemistrzem Polski
również Piotr Czaplicki z

Piotr 
ustano- 

senio- 
został 
Warty

Poznań, w stojącym na bardzo
sokim 
metrów

nałów.

poziomie wyścigu na 
stylem motylkowym, 
wyniki wczorajszych

wy 
100

fi­

1. P. Dłucik (Naprzód
2.14,2, 2. C. Reiman (Lech

Świdnik) 
(Arkonia 
grzb. —

Janów) 
Poznań)

2. 17,5, 3. W. Załuski (AZS AWF) 
2.18,1; 100 m mot. — 1. A. Chudziń­
ski (AZS AWF) 1.00.2, 2. J. Cza­
plicki (Warta Poznań) 1.00,6, 3. R. 
Rybicki (Legia W-wa) 1.01,4.

Dzisiaj eliminacje rozpoczynają 
się o gedz. 9.30 zaś finały o 
godz. 16. (s)

^dalekopis
ZWYCIĘSTWO SZWAJCARA 

RUSSI
W miejscowości Val Gardena we 

Włosz.ech rozegrano bieg zjazdowy 
zaliczany do punktacji o Puchar 
Świata. Wygrał go atletycznie zbu­
dowany narciarz szwajcarski Ber 
nard Russi w czasie 2.r6.!i6 przed 
swoim rodakiem Renem Bcrtho-
dem 2.07,23 i Mikę Lafferty

Ereńska broni
tytułu mistrzyni

Obiecująca zawodniczka poznań 
skiego „Pocztowca” Hanna Ereń- 
ska-Radzewska, dzierżącą od roku 
zaszczytny tytuł „królowej sza­
chów” toczy zacięte boje na XXIV 
indywidualnych MP w Lublinie. 
W 7 rundzie turnieju poznanianka 
przegrała z rutynowaną -mistrzy­
nią międzynarodową Krystyną Ra­
dzikowską. Niemniej zdołała znów 
poprawić szanse na utrzymanie ty 
tulu wygrywając koleine partie. 
W 10 rundzie MP Ereńska uzyska­
ła cenny punkt w rozgrywce z

(USA) — 2.07,57. Tak więc obecna 
punktacja do Pucharu Świata 
przedstawia się następująco: 1. H..
Duvillard (Francja) — 117 pkt., 2. —
3. Ex aeęuo J. N. Augert (Francja) 
i Bernardt Russi (Szwajcaria) po
114 pkt., 4. G. Thoeni (Włochy) —
107 pkt., 5. Andrzej Bachleda 
(Polska) — 93 pkt.. «. K.

5.

(Austria) — 83 pkt.
NRF — FRANCJA

W miejscowości Juelich 
no międzypaństwowe s

Schranz

4:0
i rozegra- 
snotkanie

Adamczewska (Poznań) 
gdy jej najgroźniejsza
eksmistrzyni
I.itmanowicz

Polski
zremisowała

• podczas 
rywalka 

Mirosława

cbecka z Górnika Zabrze.
z Ci-

Jedno-
cześnie zanotowano remis w partii 
Radzikowska — Rybarska.

Na 3 rundy przed zakończeniem 
mistrzostw w turnieiu prowadza: 
Ereńska i Litmanowicz (W-wa) po 
8 pkt. przed Radzikowska (Kato­
wice) 7,5. Startuje 14 zawodniczek.

(nt)

amatorskich reprezentacji piłkar­
skich NRF i FranciL Wygrała.dru.-. 
żyna NRF 4:0 (2:0).

MŁODZI ZAPAŚNICY 
NA TRZECIM MIEJSCU

Do Polski wróciła młodzieżowa 
zapaśnicza reprezentacja naszego 
kraju w stylu klasycznym, która 
brała udział w zawodach o Grand 
Prix Italii w Bari. Drużynowo Po­
lacy zaleli 3 miejsce za Bułgaria i 
Włochami, startowali reprezentan 
ci Bułgarii, Danii, Jugosławii, 
NRF, Polski, Szwajcarii i Włoch.} 
TOWARZYSKI MECZ PIŁKARSKI

Rozegrany w Nowel Hucie to­
warzyski mecz niłkarski pomiędzy
miejscowym Hutnikiem 
(Tarnów) zakończył sie
stwem Hutnika 2:0 (1:0). (t)

a Unią 
zwycię-

W dniu 15 marca 1972 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni, sumienny, ofiarny pracownik i

TEOFIL RZEZNICZAK
kier. Działu Handlowego

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
1972 r. w Lesznie o godz. 10.30 z kaplicy 
tarnej przy Szosie Kąkolewskiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
czucia składają

Współpracownicy i Dyrekcja 
Hurtowni „Arged” w Lesznie

Dnia 14 marca 1972 r. zmarł

kolega

18. III. 
cmen-

współ-

K2653

TOMASZ KORYTOWSKI
Zmarły był długoletnim, cenionym i szano­

wanym pracownikiem, ogólnie łubianym kolegą.
Żegnają z wielkim żalem, wyrażając jednocze­

śnie głębokie współczucie Rodzinie Zmarłego.

Rada Zakładowa, Rada Robotnicza, Dyrekcja 
oraz pracownicy

Poznańskich Zakł. Farmaceutycznych „Polfa”
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 marca 1972 r.

o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.
K2673

Dnia 14. III. 1972 r. zmarł

TADEUSZ ŻYCHLlNSKI
długoletni

W Zmarłym 
1 serdecznego

pracownik naszej Spółdzielni.

straciliśmy cenionego pracownika 
kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Zarząd, Rada Zakładowa, Rada Oddziałowa 
POP — współpracownicy 

„Społem” PSS w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17. III. 1972 r. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

K2631
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GŁOS W I E L KU POLSKI
Kaczmar eh

Zastępca red naczelni go 
• Wydawca: Poznać-kie 
d-uku Ogłoszą., rpUltrl?

W dniu 13 marca 1972 r. zmarł długoletni 
wiceprezes

Poznańskiego Związku Hodowców Koni 

mgr inż. STANISŁAW HAY 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Złotą Odznaką Polskiego Związku Hodowców 
Koni.

Zmarły był wybitnym hodowcą, zasłużonym 
dla rozwoju hodowli koni rasy wlelkooolskiej 
i całkowicie oddanym, społecznym działaczem
naszego Związku.

Żonie 1 Rodzinie 
czucia składa

wyrazy serdecznego wspól-

Poznański Związek 
Hodowców Koni 

8918g

Dnia 14 marca 1972 r. zmarła długoletnia, sn-
mienna i ceniona 
dzielni

pracownlczka naszej Spół-

IRENA
Pogrzeb odbędzie

LUDWICZAK
się dnia 17 marca 1972 r.

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Rada, Zarząd i pracownicy 

Spółdzielni Inwalidów „Niewidomy” 
w Poznaniu

9052g

tDnia 15 marca 1972 r. zasnęła w Bogu, po 
życiu pełnym poświęceń i miłości dla naj­
bliższych. moja ukochana żona, nasza naldroż- 

sza i najlepsza matka, przeżywszy lat 82, śp.

STEFANIA RYBACKA
z domu DASZKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie
20 bm. o godz. 13.40

się w poniedziałek, dnia 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córka i syn

Poznań, ul. Dąbrowskiego 86 m. 4. 9092g
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Piątek

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 (przedstawienie 
zamkn.).

NOWY — g. 19 „Córeczki pod 
klucz”.

OPERA — g. 19 „Madame But- 
terfly”.

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

MARCINEK — g. 11 „Tymoteusz 
Majsterklepka”, g. 17 „Bałwanko­
wa bajka”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Nie można 
żyć we troje”; Polonia: „Pierre 
i Paul czyli życie na raty”.

KOŚCIAN: „Walka o Rzym”.
KORNIK: „Jeśli dziś wtorek, to 

jesteśmy w Belgii”.
LESZNO: „Nie pije, nie pali, nie 

podrywa, ale...” i „Popierajcie 
swego szeryfa”.

NOWY TOMYŚL: „Złoto Mac- 
kenny”.

OBORNIKI: „Wyzwolenie” cz. 
I i II.

ŚREM Klubowe: „Agent nr 1”; 
Słonko: „Nieśmiertelni Flip i 
Flap” i „Kobieta waż”.

ŚRODA: „Złoto Mackenny”.
SZAMOTUŁY: „Hajducy kapita 

na Angela”.
WĄGROWIEC: „Żandarm się 

Żeni”.
WRZEŚNIA: „Beatrice Cenci”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Leningrad — Londyn”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny: dyrygent — R. 
Czajkowski, solistka — J. Kaliszew 
ska.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7 Powt. przemówienia I 
Sekretarza KC PZPR * Edwarda 
Gierka (z dnia 16 bm.); 8.08 
Reportaż; 8.16 Melodie na
zamówienie; 8.25 Co słychać w 
Polsce... na świecie; 8.30 Dla do­
mu i dla ciebie; 9 Dla kl. IV lic. 
(zajęcia fakultatywne grupy biolo- 
giczno-ekonomicznej); 9.2o Muz. 
ludowa Irlandii; 9.40 Dla przedszko 
li „Powróciły ptaki”: 10.05 „W po 
lu i w fabryce” — fragm. pamięt­
nika; 10.25 Polska muz. baletowa; 
10.50 J. Połomski i jego przeboje; 
11 Dla kl. VIII (jęz. polski) „Mi­
kołaj Kopernik we współczesnej 
pracowni”; 11.30 Mistrzowie orga­
nów — J. Smith; 11.45 Postęp w go 
spodarstwie domowym; 12.25 Z po 
znańskiej fonoteki muzvcznej; 13 
Dla kl. IV lic. (zajęcia fakultatyw 
ne grupy humanistycznej): „Rodo 
wód”; 13.20 Swojskie melodie; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Repor­
taż literacki pt.: „Pani kierow­
niczka”; 14.20 Rosyjska muz. ope­
rowa: 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców: 16.05 Alfa i Omega; 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Z księgar­
skiej lady; 19.30 Kupić nie kupić 
— posłuchać warto: 19.45 Konc. ży 
czeń; 20.30 Słuchamy polskich ze­
społów regionalny ch; 21 Gospodar­
skie rozmowy — Kadry fachowe 
dla rolnictwa; 21.15 Z księgarskiej 
lady; 21.20 Spotkanie z M. Koszem; 
21.30 Zespół „Dziewiątką”; 22 Ma­
gazyn studencki: 23.10 O co tu cho 
dzi?: 23.15 Kompozytor Tygodnia — 
Z. Noskowski; 0.10 Program nocny 
ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6 7. 8. 10. 12.05. 
15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.30 Powt. nrzemówie- 
nia I Sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka (z dnia 16 
hm.); 8 „W trosce o nasze
dziecko”: 8.35 Mapa bohaterstwa: 
8.50 Dla was gramy i śpiewamy; 
9 Górnik — eksnres m’izvcznv; 
9.35 Z życia ZSRR: 9.55 Mej. pol­
skiego ekranu: 10.25 „Ratunek” 
fragm. opow. J. Reszki; 10.45 Z mu 
zyki dawnej i nowei; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 „Przecbadz 
ki po Poznaniu”; 13.40 „Pukam do 
drzwi” fragm. pow.: 14.05 Przebo­
je znad Morza Śródziemnego: 
14.30 „Estrada przyjaźni”; 14.45 
„Błe'-itna sztafeta”: 15 Konc. Chó­
ru Rozgł. Wrocławskimi PR pod 
dyr. E. Kaidasza; 15.20 Przegląd 
polskich zesp. rozrywk.: 15.40 Utwo 
rv wiolonczelowe w nagraniach B. 
Reszke: 17.15 ..O lekkoatletach w 
Kaczkach Średnich”: 17.25 Pozn. 
knne. życzeń: 17.55 Radioexpress: 
18.in Komentarz K. Kolanowskicgo; 
18.?o „Sonda” dźw. przegląd eko- 
nomiczno-snołeczny; 19.15 Jezvk 
angielski: l’.30 otworzenie Konc. 
Chóru i Ork. PR i TV w Krako­
wie n/d K. Misson”: 20.53 Dysku­
sją literacka; 21.14 Reportaż z Płv- 
wackich Mistrzostw Polski: 21.35 
Wiersze B. Justvnowicza: 21.45 Po 
wykonaniu onerv ,.Diabłv z Lou- 
din” K. Pendereckiego w Marsv- 
1H: 22.33 Dziś wieczór gramy; 23.20 
S waeboń zan^asza.

WJAPOMnSn; 5.30. 6.30. 7.30.
8.“»> 9.30. 12.05. 14. 16 19. 22. 2’.50.

PROGRAM ITT; UKF 6« 62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i *9 m: 6.50 Muzyczna zegarynka: 
7.50 Mlkmrecital komno7”tora — 
Z. Namysłowskiego: 8.05 Mól ma- 
pnetofon; 8.35 Muzyczna noezta
UKF; 9 ..T’mar’i cjeń” —
©dc. IR pow.: 9.10 R. Strauss — 
..^on Jua”” poemat svmf.: 9.30 
Nasz rok 72: 9.45 Muzyczno etiudy 
p-ńpv Inpnra; TO Ję7’-k niemiec­
ki- 10.15 And. radia ONZ: 10.35 
W«Tv$fko dla pań: 11.45 „Kochałam 
T”bcriusza” — ode. 19 now.: 12.25 
Za kierownica: 13 „Georgia” — 
g-a i śpiewa zęsnAł Red Jazz
p-nd- 13.05 Na wrorławskio.i ante- 
ri": 15 Skarby — gawęda;
15.’0 Album muzyki uniwersalnej; 
15."5 Kwadrans ze znakiem zapy­
tania; 15.50 T aii-p-oj 7 „Jazzu nad 
O^ea 72”: 16.15 R. Wagner — Pwer 
ti’-a Koncertowa ..Połonino”: 
je.20 piosenkarskie Połoniną; 16.
N^sz rok 72; 17.05 OnndUhet, crv1i 
C" Wo lub?: 17A0 „Umarli r-praia 
c’-ń” — ode. io now.: 17.40 Pniewa 
Ji"1 Kn-n- 17.55 Polowa pprrMn- 
po^ia kiii^-im; i«.»o Gra zesn. S. 
p-owne; 18.'i magnetofon- 10
po«,1«»r^ W wvd. d-W — „Pnfnn”; 
jo 3n T»"1kn no bis-nańsknr 10.45 Po 
litvka dla wszystkich: 20 Koh-ian^
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Jana. 
Zbigniewa Szansa Obornik i powiatu

Słońce: 6.08—18 Na budowie 
„fabryki fabryk"

Przed powiatem typowo rolniczym, jakim jest Obornickie, 
otwiera się nowa szansa: uprzemysłowienia i szybkiego roz­
woju. Na wschodnim krańcu Obornik systematycznie posu­
wają się naprzód roboty związane z budową największej w 
tej pięciolatce inwestycji w Wielkopolsce i zarazem najwię­
kszego na terenie powiatu zakładu pracy — Fabryki Lekkich 
Elementów Obudowy Hal Przemysłowych. Jest to budowa ob­
jęta rejestrem szczególnie ważnych dla gospodarki narodo­
wej obiektów realizowanych w skróconym cyklu.

Wstępny etap prac stanowi 
wycinka 30 hektarów sosno­
wego lasu, która obecnie dobie 
ga końca. Teren pod budowę 
przygotowuje załoga własnego 
wydziału budowlanego, człon­
kowie Spółki Wodnej z Dłu­
giej Gośliny oraz pracownicy 
obornickiego Nadleśnictwa. Za 
awansowane są już także robo 
ty niwelacyjne, wykonywane 
przez generalnego wykonawcę 
— Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysło 
wego nr 2. Na dwie zmiany pra 
cuje 6 spychaczy i koparka. 
Wybudowano już również bu­
dynek przepompowni wody dla 
potrzeb całej inwestycji, będą 
cy niejako bazą wyjściową do 
dalszych robót budowlanych.

Prace związane z wznosze­
niem pierwszej hali produkcyj 
nej rozpoczną się w czerwcu 
br. Jesienią natomiast ruszyć 
ma budowa obiektu socjalne­
go wraz ze stołówką, a w na­
stępnej kolejności — budynku 
administracyjnego wespół z 
ambulatorium zakładowym: po 
wstanie też pawilon handlo­
wy. Fabryka będzie mieć włas 
na szkołę przyzakładową dla 
450 uczniów z internatem na 
150 miejsc, które to obiekty od 
dane zostaną do użytku w ro­
ku szkolnym 1974-75. Już jed­
nak w III kwartale br. rozpo- 
cznie sie werbunek kadry w 
zawodach przede wszystkim 
ślusarza mechanika i spawa- 

; cza. Opracowano harmono­
gram szkolenia w oparciu o ba 

r ze szkół w Rogoźnie i ZSZ w 
Obornikach. Szkolenie zaś 'kur 
sowę, mające na celu zdobycie 
odpowiednich kwalifikacji 
branżowych, rozpocznie się w 
przyszłym roku. Trwa jedno- 

. cześnie akcja naboru stypen­
dystów; ogółem zamierza się

Sami zwiększają 
swoje zadania

20 istniejących w powiecie 
obornickim rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych przys­
tąpiło do podziału dochodów 
za ubiegły rok. Głównym ce­
lem tegorocznej akcji obra­
chunkowej w Obornickiem 
jest dalsze gospodarcze i orga­
nizacyjne umocnienie spółdziel 
ni. Chodzi przede wszystkim o 
utrzymanie wysokiego tempa 
wzrostu produkcji oraz o po­
prawę metod zarządzania i dos 
konalenia rachunku ekonomi­
cznego.

Spółdzielcy dokonują rów­
nież zmian w planach 5-let- 
nich swoich gospodarstw. Dzię 
ki sprzyjającym warunkom 
dla rozwoju rolnictwa i podej 
mowaniu najróżnorodniejszych 
inicjatyw przez członków RSP, 
zaistniała możliwość poważne­
go zwiększenia zadań produk­
cyjnych.

Więcej niż dotychczas uwa­
gi zwróci się również na po­
prawę warunków mieszkanio­
wych spółdzielców. Do realiza 
cji na bieżącą 5-latke przyjęto 
budowę jedenastu domów mie 
szkałnych 8-rodzinnych oraz 
pięciu 4-rodzinnych. (bop)
dla lwa; 20.25 Ilustrowany Tvgo- 
dnik Pnzrvwk.; 21.50 Z nagrań R. 
Picei: 22.08 -Śpiewa Nana Motiskou 
ri: 22.15 Trzv kwadranse iazzu: 23 
Wiersze dla zakochanych; 23.05 
Konc. ty*ko dla melomanów: 23.50 
Gra i śpiewa zespół „Mamas and 
Panas”. z

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30 
10.’0. 12.05. 15.30 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 8 — 

TV Kurs rolniczy: „Gospodarka 
na pastwiskach”: 8 35 — „Znicz 
olimpijski” — fab. film prod. pol­
skiej: 10.10—10.35 — Praca zawo­
dowa — film z serii: „Nicholas 
Nicklebv” — ode. V: 10.55—11.25 — 
Dla szkół — Wychowanie obywa­
telskie (kl. VIII): „Podzielony 
świat”: 11.55—12.25 — Dla szkół — 
Wychowanie plastyczne (kl. VII— 
VTTT): „ArcMtektura współczesna”: 
15.20 — Politechnika TV — Fizyka 
(I rok): „Szczególna teoria wzgled 
ności” — cz. I i TI: 16.30 — D’ien 
nik: 16.40 — Dla dzieci — „Pan 
półka i spółka” Scenariusz — A. 
Chodorowska; 17.30 — Gramy o te 

podpisać ok. 30 umów ze stu­
dentami uczelni poznańskich.

Równolegle z budową tej „fa 
bryki fabryk” postępować bę 
dzie zakładowe budownictwo 
mieszkaniowe przy ul. Koper­
nika. W przyszłym roku prze- 
każe się do użytku dwa pier­
wsze bloki o 100 mieszkaniach; 
dalsze 100 mieszkań odda się 
w roku 1974.

Nowy zakład w Obornikach 
ma być oddany do eksploatacji 
V' czerwcu 1974 r., a po 12 mie 
siącach winien osiągnąć projek 
towaną zdolność produkcyjną. 
Przy docelowym zatrudnieniu 
1450 osób (w tym ok. 400 ko­
biet) wartość rocznej produk­
cji wyniesie 820 min. zł. Jej 
asortyment będzie bardzo sze­
roki i przeznaczony dla krajo­
wych potrzeb. Wyrabiać się bę 
dzie lekkie elementy obudowy 
hal przemysłowych i lekkich 
hal stalowych, a mianowicie: 
płyty tarczownicowe, lekkie 
płyty warstwowe ścienne i da 
chowe. okna dachowe, bramy, 
świetliki, okapniki. Ogólny 
koszt budowy tej inwestycji — 
ok. 659 min. zł.

PIOTR BOROWICZ

W TROSCE O SWOJE WSIE
OBRZYCKO. Na plenarnym po­

siedzeniu Komitet Gromadzki 
FJN w Obrzycku ocenił wykona­
nie postawionych w 1969 roku za­
dań oraz wytyczył plany na lata 
1972 — 75. Wysiłki GRN w ostat­
nim okresie koncentrowały się 
na dalsZytń' rozwoju sieci dróg.

Na lata 1970/71 planowano pobu­
dowanie wodociągu w Obrzycku. 
Z uwagi jednak na ograniczenie 
limitów Inwestycyjnych zadanie 
to przesunięto do realizacji na 
obecną pięciolatkę. Postanowiono 
także w najbliższym czasie doko­
nać modernizacji oświetlenia ulicz 
nego w Obrzycku i w Zielonej- 
górze. Nowego oświetlenia docze­
kają się mieszkańcy Gaju Małego 
i Karolina.

Artystyczny 
festiwal młodości
W salach odnowionego Mło­

dzieżowego Domu Kultury w 
Gnieźnie odbył się festiwal po 
myslów i talentów dzieci i 
młodzieży z całej Wielkopol­
ski. Odbywały się popisy ta­
neczne, muzyczne i wokalne. 
Zaprezentowany został bardzo 
urozmaicony program arty­
stycznej działalności estrado­
wej.

Główne wyróżnienia otrzy­
mały: Młodzieżowe Domy Kul 
tury z Poznania i Gniezna 
oraz Dom Kultury Dzieci i 
Młodzieży z Chodzieży. Nato­
miast specjalnymi wyróżnie­
niami obdarzono zespoły z Mię 
dzychodu i Piły.

Na zakończenie odbył się tra 
dycyjny koncert laureatów, 
który cieszył się dużym zain­
teresowaniem młodzieży gnieź 
nieńskiej. (w)
lewizor — teleturniej: 18 — „Rozmo 
wy o książkach”; 18.20 — „Teles­
kop”; 18.40 — „Spotkania w dro­
dze” — rep.; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 — „Praca
zawodowa” — film z serii: 
„Nicholas Nickleby” — ode. V; 
20.30 — „Kraj” — tygodnik społecz 
no-politvczny; 21.10 — „Piosenka 
na każda godzinę” — program 
rozrywkowy; 21.45 — „Gorliwi o 
dobro publiczne” — widów.: 22.20 
— Dziennik i wiadomości sport.; 
22.55 — 24 — Politechnika TV (po- 
■wtórzenie).

PROGRAM II: 17.40 — N^sze re- 
cenzie; 17.55 — „Grawitacja” cz. I 
z cyklu: Gawędy matematyczne- 
18.15 — Alfabet miasta — OTV 
Wrocław na ekranie; 18.45 — I.ek- 
cia języka rosyjskiego — powt.: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— „Wolny czas” — cz. II z cvklu 
Człowiek — istota znana: 20.35 — 
Ryszard Warner — z cvklu: Mn. 
nografie muzyczne: 2’. 45 — 24 
godziny; 21.55 — Polski film doku- 
menialny 1. Ratusz w Gdańsku 
(kolor). 2. Oicowizna; 22.25 — Ję. 
zyk angielski.

Ponad łysięc lokali gotowych 
do przyjęcia wyborców

Już za dwa dni udamy się do urn wyborczych, aby od­
dając swoje głosy na listę kandydatów Frontu Jedności Na­
rodu, udokumentować poparcie dla programu wyborczego, 
którym stała się uchwala VI Zjazdu PZPR. 19 marca od 
godziny 6 rano czynne będą wszystkie lokale wyborcze w 
naszym województwie. Przygotowania do wyborów zostały 
już zakończone. Pozostają jeszcze tylko drobne prace przy 
ostatecznym urządzeniu lokali wyborczych.
Sprawny przebieg przygoto­

wań zawdzięczać możemy ty­
siącom ludzi, którzy poświęci 
li na ten cel dziesiątki go­
dzin swojego czasu.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że wszystkie terminy 
nakreślone harmonogramem 
zostały dotrzymane, a nawet 
w większości wypadków przy 
spieszone.

Głównym akcentem kampa­

Gospodarze gromady zwrócą też 
w najbliższym czasie szczególną 
uwagę na wygląd wsi. (so)

PRZEBADALI 450 UCZNIÓW
OBORNIKI. Pracowicie spędzili 

niedzielne przedpołudnie 12 bm. 
ZMS-owcy (13 pielęgniarek i pie­
lęgniarzy) z kola przy Szpitalu Po 
wiatowym w Obornikach. Dla 
uczczenia zbliżających się wybo­
rów do Sejmu oraz poparcia pro­
gramu FJN, postanowili oni zrea­
lizować pożyteczny czyn społecz­
ny — sprawdzić przestrzeganie hi­
gieny osobistej przez dzieci z pię­
ciu szkół podstawowych w powie 
cie. Do przeprowadzenia tej akcji 
wytypowane zostały te szkoły, któ 
re z racji dużego oddalenia od 
ośrodków zdrowia nie mają zbyt 
c^ęste^o kontaktu z lekarzem: 
Chrustowo, Górka, Maniewo, Po- 
pówko i Sycyn.

W sumie oborniccy ZMS-owcy 
skontrolowali 450 dziewcząt i 
ckiop^ów. Wygłaskali również przy 
tej okazji pogadanki na tematy 
higieniczno-sanitarne, (bop)

OSIĄGNIĘCIA WĘDKARZY
OBORNIKI. Różnorodna była 

działalność PZW w Obornikach w 
minionym sezonie, o czym szcze­
gółowo mówiono na odbytym o- 
statnio walnym zebraniu. Obok 
wędkowania członkowie poświęca­
li bowiem wiele uwagi walce z kłu 
sownictwem zarybianiu jezior i 
rzek (trafiło do nich ogółem bli­
sko 1,4 tony różnorakiego naryb­
ku), organizacji wypoczynku świą 
teczno-niedzielnego oraz działalno 
ści społecznej. Swoją obywatelską 
postawę potwierdzili też wpłaca, 
jąc kwotę 926 zł na odbudowę Zam 
k’i Królewskiego w Warszawie. W 
br. oborniccy wędkarze zobowią­
zali się posadzić społecznie 2150 
drzew, (bop)

Prztyczek

A można poprawić
Skrzynki wypełnione towa­

rem i pustymi butelkami za­
legają masowo wnętrze nie­
zbyt wielkiego sklepu spożyw­
czo-przemysłowego w Solcu 
Wlkp., blokując ludziom częś­
ciowo dojście do lady sklepo- 
wej. Nie ma tu bowiem odpo­
wiedniego zaplecza na maga­
zynowanie towarów. Zapom­
niano jakoś o tym przy mo­
dernizacji sklepu. Sprawę moż 
na rozwiązać w prosty sposób 
— przez przesunięcie jednego 
z regałów. Powierzchnia skle­
pu zmniejszyłaby się bardzo 
minimalnie, natomiast powsta­
łoby odpowiednie zaplecze 
magazynowe na skrzynki z to­
warem.

Dlaczego brak jest przy 
wejściu do sklepu szyldu in­
formacyjnego? Mieszkańcy 
wsi może nie potrzebują go — 
znając dobrze swój teren — 
ale przyjezdni mają trudności 
z odnalezieniem sklepu. Drob­
ne to sprawy a jednak dener­
wujące. (rk) 

nii wyborczej były spotkania 
kandydatów na posłów ze 
społeczeństwem. W ponad 80 
takich spotkaniach na terenie 
całego wojewódz wa udział 
wzięło około 10 000 osób. W 
dyskusjach zgłoszono szereg 
postulatów i wniosków.

Komitety Frontu Jedności 
Narodu w ostatnich tygod­
niach rozwinęły szeroka ak­
cję odczytową poprzez swjje

Ośrodki Wiedzy Obywatel­
skiej. Odczyty te miały za za­
danie przedstawienie podsta­
wowych założeń programu wy 
borczego oraz roli Sejmu w 
umacnianiu i rozwijaniu de­
mokracji socjalistycznej. Te 
same problemy poruszano na 
spotkaniach z radnymi i dzia 
łaczami społecznymi w ra­
mach Tygodnia Młodego Wy­
borcy.

W pracach otwodowych ko 
misji wyborczych bezpośred­
nio bierze udział około 8 tysię­
cy członków. Wśród nich wie 
lu jest takich, którzy tę spo­
łeczną funkcję pełnią już po 
raz drugi lub trzeci. Ażeby za 
pewnić sorawny przebieg w- 
borów włożono w przygotewa 
nia wiele pracy organizacyj­
nej. Na terenie województwa 
poznańskiego przygotowano 
ponad 1 000 lokali wybor­
czych. Z pomocą w urządza­
niu lokali przvszły zakłady 
pracy, instytucje i organiza­
cje społeczne. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje tutaj 
postawa młodzieży zrzeszonej 
w ZMS, ZMW oraz ZHP.

Pomoc w sprawnvm orze- 
biegu samych wyborów samo-

40 imprez w ub. roku

„Chopin" koncertuje nie tysko w Lesznie
Znany nie tylko w naszym województwie chór ZZK .Cho­

pin” z Leszna, który istnieje już ponad 50 lat, dokonał os­
tatnio podsumowania swej działalności za rok ubiegły, na­
kreślił zadania i wybrał nowe władze. Zesnół, którym kie­
ruje długoletni i zasłużony dyrygent prof. Wiktor Buchwald, 
zrzesza ponad 60 członków.
Do osiągnięć organizacyj­

nych „Chopina” zaliczyć nale­
ży nawiązanie stałej współpra 
cy z Zespołem Małych Form 
wokalnych i instrumental­
nych, działającym przy lesz­
czyńskim klubie ZZK. Pozwa­
la to chórowi na przygotowa­
nie i wykonanie nełnych i cie 
kawych programów artystycz­
nych, dostosowanych tematycz 
nie do różnych uroczystości 
okolicznościowych. Zorganizo­
wano np. koncerty dla koleją 
rzy, przod< waików czynu 
zjazdowego oraz imprezy, po­
świecone 30 rocznicy powsta­
nia PPR.

W ubiegłym roku chór brał 
udział łub zorganizrw’ł współ 
nie z Zespołem Małych Form 
około 40 imprez i koncertów. 
M. in. uczestniczvł w przeglą­
dach okręgowych i wojewódz 
kich w ramach II Festiwalu 
Kulturalnego Związków Zawo 
dowvch. dał także szereg kon 
certów w kolejowym klubie 
seniora. Działacze ..Chopina” 
urządzili również udane wie­
czorki taneczne i wycieczkę 
da Opery w Poznaniu..

Program działania „Chopi­

rzutnie zadeklarowały liczne 
zakłady i organizacje społecz­
ne. Np. pracownicy ZURiT zo 
bowiązali się czuwać w tym 
dniu nad sprawnością środków 
łączności; członkowie Ochotni 
czych Straży Pożarnych posta 
nowili udzielać informacji wy 
borcom oraz kierować ich do 
właściwych lokali wvbor- 
czych. Dotyczy to szczególnie 
miasteczek i wsi naszego wo­
jewództwa. Wiele zakładów 
pracv i prywatnych właścicfe 
li udostępni też w dniu wybo 
rów swoje samochody.

Można więc stwierdzić, że i 
tym razem społeczeństwo, a 
szczególnie działacze społeczni 
bezpośrednio uczestniczący w 
przygotowaniu wvborów nie 
szczędzą swoich sił oraz cza­
su, by postawione przed nimi 
zadanie wykonać należycie.

<k)

Poradnia Foniatryczna 
w Lesznie

Leszczyńska służba zdrowia 
wzbogaciła się o nową, nader 
pożyteczną placówkę specj?lis 
tyczną. Jest nią Poradnia Fo­
niatryczna — pierwsza tego ro 
dzaju placówka powiatowa nie 
tylko w województwie poznań 
skim ale również w kraju. Mie 
ści się ona w siedzibie Obwodo 
wej Przychodni Lekarskiej 
przy al. Armii Czerwonej. Po­
wstała z inicjatywy konsultan 
ta wojewódzkiego do spraw 
otolaryngologii profesora dr 
Aleksandra Zakrzewskiego i 
leszczyńskiego Wydziału Zdro 
wia i Opieki Społecznej Pre­
zydium MRN.

Poradnia Foniatryczna, którą 
kieruje dr Elżbieta Apolinar- 
ska zajmuje się rozpoznawa­
niem, leczeniem i rehabilitacją 
chorych z zaburzeniami głosu, 
słuchu i mowy. Obejmuje opie 
ką chorych nie tylko z terenu 
miasta i wsi leszczyńskiej, lecz 
także z sąsiednich powiatów — 
Wolsztyna, Rawicza i Gosty­
nia.

O potrzebie uruchomienia 
Poradni Foniatrycznej w Lesz 
nie, która w najbliższym cza­
sie otrzyma pełne wyposażenie 
w niezbędną aparaturę i urzą 
dzenia, świadczy coraz więcej 
zgłaszających się pacjentów z 
zaburzeniami głosu, słuchu i 
mowy. Do tej pory korzystali 
jedynie z usług Poradni Pra­
cowni Foniatrycznej Kliniki 
Otolaryngologicznej i Poradni 
Foniatrycznej Wojewódzkiego 
Zespołu Przychodni Specjalis­
tycznych w Poznaniu. (r) 

na” na rok bieżący przewidu­
je organizacje wielu imprez, 
koncertów i wycieczek — m. 
in. w Bieszczady.

Prezesem nowo wybranego 
20-osnbowego zarządu w -bra­
no Włodzimierza Janiszew­
skiego. Jego zastępcą został 
Edmund Czapiński, a sekreta­
rzem Kazimiera Malcherek.

(r)

Dzikie kaczki 
z... inkubatorów

Blisko 2 tys. dzikich kaczek — 
krzyżówek opuści w br. inkubato­
ry Ośrodka Hodowli Bażantów 
„Jagusia” w Rogożne.i koło Żor.

Przeprowadzony tu eksperyment 
nad wylęgiem piskląt dzikich ka­
czek w inkubatorach zakończył 
się sukcesem. Okazało się. że le­
gną sie one w sztucznych warun­
kach równie dobrze, jak kurczęta, 
a. o wiele lepiej niż bażanty. Z po­
siadanego przez ośrodek stada za- 
ro-?owegp kaczek — krzyżówek za 
siła łowiska w kraju i za granica. 
Ich wychów odby wać sie będzie 
na specjalni" przystosowanych do 
tego odcinkach wód przepływo­
wych. (o-za)


